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Nr. 79. Czwartek, 7* Kwietnia 1904, Rok 94.

GAZETA LWOWSKA
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* w c h o d z i  codziennie o godzinie 5. po południu 
'•latkiem dni poświątecznych.

PoeZi -Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
tEł 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraoyi 

ty i ^zarnieekiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
.llftJGiieyi. dzienników S t. Sokołow skiego, P asaż  

Slł»amia ]. 9. — Listy należy frankować, 
fieklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 E., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
w

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 bal. od jednego wiersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agoncya dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plobna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZIJŚĆ U IZĘD 0W A

W  ------------

W  k' Dyrekiu a na wzaier
t . _ cya poczt i telegrafów po-

k  *a na wzajemną zamianę miejsc słu- 
h a asystentom pocztowym Eomanowi 
< } |^ acho wi we Lwowie i Józefowi S c h in -  

r °w i w Stanisławowie.

Obwieszczenie
tyj ,namiestnictwa we Lwowie z dnia B 
Aiiu?1? b - r - do 1- 48.263 o wykazie pa-•rfcynk ^ ^
fażp w Galicji zwierzęcych chorób

^ych, zestawionym na podstawie spra­
no 3 111 .starostw, przedłożonych od 28 marca 
Paw le tn ia  b. r. oraz zwracającym uwagę na 
’Vp„.. ■-Ce w ; innve.li kuniaoh k o ro n n y c h , n a

'kiSj'
W; innych krajach koronnych, na 

6ch. w Niemczech, w Królestwie Pol-
• ^ ń i  ^ b e rn ia c h : kieleckiej, piotrkowski ej, 
1 ^oJv - ej)i wreszcie w guberniach podolskiej 
^ i e s  SJ ® ’ zaraźliwe choroby zwierzęce, — 
?isiej\?ezoile jest w „Dzienniku urzędowym11 

J z®go numeru Gazety Lwowskiej.

P W H 4 S I I E I T S Z I B O Y f A

f .

i ° ^ atnich czasach prasa żywo zaj-
a się t. zw. Motu proprio Piusa X..

Lwów, 6 kwietnia.

Oh- l̂ad ■  u ,v
eVra z oryginalnego tekstu. Oto jak 

Papieskie Motu proprio:

' kodyfikacyi prawa kanonicznego, 
tego uważamy za stosowne podać 

^kłp!q_^0rlios^y w .ca, êj jeg° osnowie w

„Natychmiast po objęciu urzędu prze­
znaczonego Nam przez tajne wyroki Bożej 
Opatrzności, a powołującego Nas do kiero­
wnictwa całego Kościoła, skierowała się u- 
waga Naszego ducha głównie na to, by dą­
żyć wedle sił Naszych do ogólnego odro­
dzenia w Chrystusie, w .tein  bowiem widzi­
my poruczone Nam zadanie. Teu zamiar wy­
raziliśmy w pierwszej Naszej encyklice do 
biskupów katolickiego świata; ten cel przy­
świecał dotąd zabiegom wszystkich Nasjych 
sił duchowych i stosownie też do tego celu 
urządziliśmy wszystkie nasze przedsięwzięcia. 
Ponieważ jednak uznajemy to, że do odro­
dzenia w Chrystusie wiele przyczynia się 
karność kościelna, gdyż w obec jej upo­
rządkowanego i dobrego pod każdym wzglę­
dem stanu nie może zbywać na obfitych o- 
jjocach, przeto poświęcamy jej szczególna. 
Naszą troskę i uwago. Stolica Apostolska 
nigdy wprawdzie nie oraieszkiwala dokładać 
starali o karność kościelną za pomocą do­
brych ustaw7 z uwzględnieniem wymagań du­
cha czasu i potrzeb ludzkich. Ale nawet naj­
roztropniejsze ustawy, o ile nie są zebrane, 
łatwo pozostają tym nieznane, których obo­
wiązują i dlatego też nie mogą być w nale­
żyty sposób wykonywane. Dla uniknięcia tego 
ujemnego stanu i dla tem skuteczniejszej 
oe.Jy.-ony karności sporządzono rozmaite zbio­
ry ustaw kościelnych. Pomijając dawniej­
sze, wspou.ir.aiUY w tem miejscu o Gracya- 
nie. który w słynnym swym dekrecie usiło­
wał prawo kościelne niRylko zgromadzić w 
jednym zbiorze, lecz także sprowadzić do 
pewnej wspólności. Po nim poprzednicy nasi 
Innocenty III., Honoryusz III., Grzegorz IX., 
Bonifacy VIII., Klemens V. i Jan  XXII. spo­
rządzili i ogłosili, wedle wzoru dzieła Justy­
niana dla prawa rzymskiego, autentyczne 
zbiory dekretaliów, z których trzy ostatnie 
pospołu z Dekretem G racjana zebrano w 
Corpus iuris canonici. A gdy ono skutkiem 
uchwał soboru trydenckiego i ogłoszenia 
nowych ustaw okazało się niedostatocznem,

postarali się Papieże Grzegorz XIII., Sykstus 
V., Klemens VIII. i Benedykt XIV. o nowe 
wydanie Gorpus iuris canoni'i, jakoteż o inne 
zbiory ustaw kościelnych, do czego przyłą­
czyły się w ostatnich czasach nowe dekrety 
niektórych świętych rzymskich Kongregacyj.

Jakkolwiek’ jednak tyin sposobem tru­
dności stosownie do wymagań czasu zmniej­
szyły się nieco, sprawa jednak w samej 
swej istocie nie doznała zmiany. Już sama 
obiitość zbiorów utrudnia ich poznanie; z 
biegiem wieków pojawiło się wiele ustaw7, 
które tworzą całe tom y; _ niektóre z nich, 
bardzo stosowne w danej chwili, później 
zniesiono lub też zaprzestano _ ich wykony­
wać; wiele ustaw7 w obec zmienionych sto­
sunków okazały się ostatecznie trudne do 
zastosowania, albo mniej pożyteczne dla do­
bra powszechnego.

Tym niedogodnościom starał się z po­
śród naszych poprzedników zapobiedz szcze­
gólnie Pius IX. i Leon .XIII. przezaciie.j pa­
mięci, a to w ten sposób, iż jeden konsty- 
tucyam i' Apostolicae Salts ograniczył cenzu­
ry lr4ae senferdiae, drugi zaś za pomocą kon­
sty tucji OffuńorM et mrnerum  zmienił prze­
pisy do logłoszenia i cenzurowania ksiąg, a 
konstytueyą Couddae a Ohnisto ustanowił, 
normy dla kongregacyj o pojedynczych ślu­
bach. Ale światli naczolnicy Kościoła, a w 
i: i:, liczbie . niemali, kardynałów świętego 
rzymskięgć- Kościoła, przedłożyli usilną proś­
bę, by wszystkie dotąd wydaue prawa ko­
ścielne systematycznie uporządkowano, przy- 
czem usuniotoby zniesione już lub od zasto­
sowania wykluczone, inne zaś, o ileby to 
było potrzebne, bardziej przystosowano do 
wymagań ducha czasu.

Taką samą prośbę wniosło wielu bisku­
pów na Konsylium watykańskiem.

Ponieważ te niezawodnie uzasadnione 
życzenia pochwalamy i chętnie przyjmujemy, 
powzięliśmy więc postanowienie, skierować 
je obecnie na tory urzeczywistnienia. Zdając 
zaś sobie dokładnie sprawę z wielkości i

doniosłości przedsięwzięcia, rozporządzamy 
więc z własnej woli, z całą świadomością i 
dojrzałą rozwagą i wykonać polecamy, co 
następuje:

I. Ustanawiamy papieską Radę lub ko- 
misyę, której poruczone będzie naczelne kie­
rownictwo i troska o całe przedsięwzięcie i 
która składać się będzie z kilku kardyna­
łów świętego katolickiego Kościoła miano­
wanych przez Papieża.

II. Tej komisji przewodniczyć będzie 
Papież sam, lub w nieobecności Papieża kar­
dynał dziekan.

III. Oprócz tego ustanowioną zostanie 
dostateczna liczba konsultorów, wybranycu 
przez kardynałów z pośród nąjdoświadczbń- 
szych kanoników i teologów, a potwierdzo­
nych przez Papieża.

IV. Jest naszem życzeniem, by cały 
episkopat wedle wskazówek, które we wła­
ściwym czasie zostaną wydano, wziął udział 
w wykonaniu tego niezmiernie doniosłego 
dzieła.

V. Skoro wyjdą wskazówki, których 
trzymać się będzie należało przy wprowa­
dzeniu dzieła w życie, przysposobią konsul- 
torzy materyał dla obrad i wyrażą swą opi­
nio na swych zebraniach pod przewodni­
ctwem Papieża. Wnioski ich i opinie zbada­
ją  dokładnie kardynałowie. Ostatecznie wszy­
stkie uchwały zosjaną przedłożone Papieżo­
wi, aby uzyskać Jego mocodawcze zatwier­
dzenie.

Wolą jest Naszą nadać zawartym w tem 
piśmie przez Nas postanowieniom całą moc 
prawną ze zniesieniem równocześnie wszel­
kich przeciwnych rozporządzeń bez względu 
na to, czy wymagają specjalnej lub też na­
wet bardzo szczegółowej wzmianki.

Dan w Rzymie u św. Piotra w dniu 19 
marca, w uroczystym dniu św. Józefa, Oblu­
bieńca Najświętszej Panny Maryi, 1904, w 
pierwszym roku naszego pontyfikatu.

Pius X .“

LITHBACKIE lWAHS2AWY.
ęY wnśei: Żeromskiego „Popioły“. — Ar- 

iii Reckiego „Na swobodzie". — Nowelle 
" rójkąt małżeński11, — Odczyty mo­

dernistów.

(Ciąg dalszy).
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t^ rtg p ^n ie ję tn o ść  stworzenia jednolitego, 
:A tó l°  c^ ai'akteru należy do znanych wad 
ia akt Pesymistycznych. Bo w ka7.dvm 
Cm4 śty6rZe Jednolitym przeważa 
ą X  a ladomie i uparcie do wytkniętego 

'S tyJj^syniizm wypływa głównie z^cho- 
. p.m Wszystkie charaktery Zeromslne-

wola, dą-

ii®. cfity- . Wszystkie charaktery Żeromskie- 
ba ‘eJą się, zmienne, wrażliwe, co szko- 

Hi ' ch rysunkowi. Ani jednego z 
^  »widać11, ani jeden z nich nie wra-

t| Câ °®c* w Pamięć.
1KritJ,chadomo’ że charakterów zupełnie je- 

'ej ’ Zawsze konsekwentnych w naj- 
ezł^Ck szczegółach, niema w życiu, 

eh °.w' ek’ nawet nąjbartowniejszy, ma 
k tyŴ e wahania, zwątpienia, zniechę- 
V .̂§Puj 1J10mentach jednak stanowczych

p  każdy rzeczywisty charakter wy-
ą  °Slądając sie ani w prawo ani

I " ’ -
,hom Qa woin § składają się głównie 

'aZoY, 6Qty stanowcze, które nie znoszą 
% JestW6g0 krytycyzmu. .

'i r5h  Szkic Hfromme trudno skreślić wy^-^i- 
^n’.ZUuo{'^0Pi°łów“. Chaotyczna kompozy- 

i'6'*’ któi^T ^intrygi", nici przewo-
%  7 a y łączyła części poszczególne 

C ’ Poła m i§t£Ł w sob' e całość, poszar- 
yezny^ ^ 6 charaktery i brak obrazów 

utrudniają sprawozdawcy ro­

botę. Przeczytawszy „Popioły11, nie pamięta 
się nic.

Nie wynika jednak z tego wcale, żeby 
p. Żeromski nie miał być pisarzem z talen­
tem. O jego talencie świadczą: doskonały ję­
zyk, wielkie, szczere odczucie przyrody, sub­
telna psychologia i serdeczny liryzm. Nie 
jest on dotąd tylko powieściopisarzetn w o- 
góle, a historycznym po szczególe; nie umie 
jeszcze ogarnąć i uporządkować bogatszego 
materyału i ciosać charakterów z jednego ka­
mienia. Rodzajem jego, odpowiadającym wła­
ściwościom jego talentu — to nowela współ­
czesna. Co będzie jutro, pojutrze, któż to 
odgadnie? Talenty artystyczne, talenty pra­
wdziwe posiadają w sobie silę rozwoju, do­
skonalenia się, czego życzę szczerze autorowi 
„Popiołów11.

Najpłodniejszym dziś powieściopisa- 
rzein jest Artur Gruszecki. Nazwisko jego 
spotyka się ciągle w felietonach czasopism 
i na okładkach książek. Ostatnią jego po­
wieść p. t. „Na swobodzie11 można polecić ku 
nauce i rozweseleniu wszystkim młodym pa­
niczom, którzy przybywają do Warszawki na 
„lampartkę11.

Powieść tę znają czytelnicy Gazdy 
Lwowski/j, drukowaną była bowiem w jej 
felietonie. Na tej przeto wzmiance poprzestać 
musimy.

Gruszecki tworzy dużo, pospiesznie, a 
kto tworzy_ dużo i pospiesznie, nie może 
rzeźbić swoich dzieł, pogłębiać charakterów. 
Nie cieniuje on, lecz szkicuje grubymi zwy­
kle rysami, spiesząc niecierpliwie do końca 
powieści. Szkicowość, pobieżność, zbyt gru­
by rysunek, brak głębszej, subtelniejszej psy­
chologii jest wadą jego wszystkich utworów.

Dużo tworzą zwykle albo talenty bar­
dzo płodne albo dyletanci, nie zdający so­
bie sprawy z zadania pracy literackiej. Gru­
szeckiemu dał los na niego łaskawy głowę 
bardzo płodną, dar łatwej kompozycji i ła ­
twego słowa. “Te dary wrodzone, rozwinięte

! i wzmocnione dłuższem doświadczeniem ży- 
ciowera, wystarczyłyby do tworzenia bardzo 
dobrych powieści, gdyby autor chciał być 
trochę więcej artystą.

_ Gruszecki należy do szkoły realisty­
cznej, opierającej się głównie na żywej ob- 
serwacyi. Co widział, na co patrzył własne- 
mi oczyma, czego się dotknął okiem kry- 
tycznem, to przetapia najchętniej w dzieło 
sztuki. Wynika ztąd, że jego postacie, acz­
kolwiek traktowane pobieżnie, s,ą zawsze 
prawdziwe. Bardzo dobrze zna Gruszecki 
dwory wiejskie i jego mieszkańców. Głównie 
w dworach szlachty średniej, mieszkającej 
w okolicach, oddalonych od większych śro­
dowisk cywilizacyi, w t. zw. zapadłych ką­
tach, nieco zaśniedziałej, zapleśniałoj, poru­
sza się z wielką swobodą.

Ód pewnego czasu spotykamy się z 
nazwiskiem p, Wili (pseudonim kobiety), z 
jej nowelami i obrazkami. P. Wiła nie ol­
śniewa ani niezwykłymi pomysłami, aui kwie­
cistym językiem, ani plastyką. Jest to ta­
lent bardzo średni, ale bardzo uczciwy, a 
w czasach dzisiejszych warto posłuchać, co 
dusze uczciwe myślą, czują i mówią.

Ktoś zapyta, czy mogą być talenty 
uczciwe i nieuczciwe. A mogą, jakkolwiek 
to brzmi paradoksalnie. Zależy to od war ­
tości moralnej człowieka. Jak nauka, choćby 
najgłębsza, nie wychowuje, nie kształci ety­
cznie, tak samo nie wpływa i wrodzona 
nośe na urobienie prawego charakteru. Mo­
żna posiadać głowę genialną, a byc szu­
brawcem a nawet zbrodniarzem, co widzimy
nieraz w historyi. . .

Talentem nieuczciwym, działającym u- 
jemnie, będzie każdy talent, który goiszy, 
zatruwa rozmyślnie dusze nieświadome, lub 
służy dla taniej, łatwej sławy albo dla obfi­
tszego zarobku brutalnym instynktom bru­
talnych mas —■ uczciwym zaś będzie każdy 
talent, zdający sobie dokładnie sprawę z 
wpływu słowa drukowanego.

Dużo talentów nieuczciwych posiada 
n. p. Francya, gorszycielka erotyczna.

Od lat dwudziestu pięciu w beletry­
styce francuskiej, w książce i w teatrze zdra­
dzają systematycznie mężowie żony, żony 
mężów przy pomocy „przyjaciółek11 lub „przy­
jaciół11, którzy wciskają się w małżeństwa, 
tworząc t. z w. trójkąt. Bez przyjaciela lub 
przyjaciółki nie było w Paryżu, w powieści, 
koinedyi, wodewilu, farsie, dramacie, panto­
mimę nawet — stadła małżeńskiego. Przy­
jaciółka splotła się tak nierozdzielnie z każ­
dym żonatym mężczyzną, jak gdyby ją  brał 
razem z żoną na ślubnym kobiercu jako do­
datek konieczny, jako warunek, bez którego 
małżeństwo nie może być ważne, Mąż,_ zona, 
przyjaciel albo przyjaciółka oszukują się na­
wzajem, zdradzają, okłamują, męczą, zabijają 
w tysiącach powieści i nowel, w tysiącach 
sztuk i sztuczek teatralnych ku wielkiej ucie­
sze bliźnich, zawsze bardzo zadowolonych, 
o'dy się mogą zabawić kosztem krzywdy, bolu 
lub wstydu bliźniego. Wszystkie sfery mają 
w Paryżu swoje „trójkąty11. I te, z których 
majatek zdejmuje troskę o byL pozwalając 
im szukać wrażeń nadzwyczajnych, i te, któ­
re muszą w pocie czoła zdobywać codzien­
nie prawo do życia, chleb powszedni. Zaró­
wno magnat rodowy, jak finansista, bankier, 
kupiec, zwykły burżoj, rzemieślnik i robo­
tnik — wszyscy, słowem, wielcy i mali mu­
szą układać stosunki swoje w trójkąt mał­
żeński, jeśli chcą zasłużyć na łaskawe wzglę­
dy panów autorów. Wierny mąż, wierna 
żona są śmiesznymi filistrami, mydlarzami, 
głupcami, którymi zajmować się nie warto. 
Tylko w powieściach dla dzieci wolno od­
twarzać uczciwość, dobroć, poczucie obo­
wiązku i t. p. naiwności.

(Dokończenie nastąpi).
Teodor Jeske-Choiński.
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(Telegram).
Abbazia, 6 kwietnia. Wczorajsza wi­

zyta Najj. Pana u królestwa szwedzkich trw a­
ła 30 minut. Następnie złożył Monarcha wi­
zytę w. ks. Luksemburskiemu i w. księżnej 
Luksemburskiej, a potem Najd. Arcyksigżnej 
Maryi Józefie. O godzinie 1 po południu od­
był się u Najd. Arcyksigżnej Maryi Józefy 
obiad familijny, w którym oprócz Najj. Pa­
na wzięli udział król szwedzki i jego mał­
żonka. Po godzinie 2 po południu pojechał 
Najj. Pan do Ejeki, skąd o godzinie 4 min. 
80 powrócił do Abbazii.

O godzinie 6 wieczorem odbyło się 
przyjęcie u królestwa szwedzkich. P y ł na 
niem Najj. Cesarz Franciszek Józef, w. księ­
żna Luksemburska, Najd. Arcyksigżna Marya 
Józela i Najd. Arcyksiążę Karol. O godz. 7 
przybył takżej w. ks. Luksemburski. Gdy o 
godzinie 7 min. 45 powracał Najj. Pan do 
stacyi kolejowej Matulie, zajaśniało całe 
miasto i port wspaniałą iluminacyą. Do Ma­
tulie przybył Najj. Pan o godzinie 9 i od­
jechał z powrotem do Wiednia.

Od dość już dawna krążą w prasie nie­
mieckiej pogłoski o zamierzonern jakoby u- 
stanowieniu nuncyatury papieskiej w Berli­
nie. Z natury rzeczy projekt ten, czy myśl 
tę zwalczają w gwałtowny sposób dzienniki 
protestanckie i antikatolickie. Świeżo jednak 
oświadczył się przeciwko nuncyaturze w 
Berlinie i główny organ katolików niemie­
ckich, obawiając się niekorzystnego wpływu, 
jakiby wywierać mógł przedstawiciel dyplo­
matyczny Stolicy Apostolskiej w stolicy nie­
mieckiej na niezależność polityczną stronni­
ctwa centrum. Zaznaczyliśmy to już pokrótce 
w numerze sobotnim; dziś przytaczamy zna­
mienne ten artykuł Germanii w głównych 
ustępach.

„Centrum — pisze wzmiankowany dzien­
nik — nie jest stronnictwem wyłącznie ka- 
tolickiem. Ogromną jednak większość jego 
członków stanowią katolicy wierzący. We 
wszystkich kwestyaeh; kościelnych poddadzą 
się oni bez oporu woli Ojca sw. w Ezymie. 
Natomiast we wszystkich kwestyaeh polity­
cznych muszą zastrzedż sobie -i na przyszłość 
pełne, swobodę i niezależność swych decyzyj. 
Niezależność ta- stanowi przy kierującej roli, 
do jakiej powołani są w parlamencie, obo­
wiązek ich sumienia wobec narodu. Bez tej 
niezależności centrum rozwijaćby nie mogło 
korzystnej działalności w niemieckiem życiu 
publicznem. W' żadnym kraju cywilizowane­
go świata nie było i nierna w podobny spo­
sób ściśle zorganizowanego wiernego swym 
zasadom, a pomimo to zdolnego do zastoso- 
wywania się, rekrutującego się ze wszelkich 
warstw narodu wielkiego stronnictwa polity­
cznego, jak  centrum  w państwie niemie­
ckiem. Jest ono każdej chwili gotowe bronić 
uprawnionych interesów religijnych i ko­
ścielnych. Już ks. Bismarck poznał olbrzy­
mie znaczenie tego wyjątkowego stronnictwa, 
a ponieważ zburzyć nie zdołał niezłomnej tej

wieży, przeto starał się porozumieć z jej za­
łogą i wpływać na jej decyzye za pomocą 
interw encji z zewnątrz. Znane są jego zapędy, 
powtarzające się za panowania Piusa IX. i 
Leona XIII., a mające na celu za pomocą po­
średnictwa Kuryi rzymskiej wywierać nacisk 
na centrum w Berlinie, skłonić je  do ustępstw 
na rzecz rządu.

„Ważne sprawy polityczne staną w 
najbliższej przyszłości na p orządku dziennym 
w parlamencie niemieckim : ref orma finan­
sowa, traktaty handlowe, nowe projekty w 
kwestyi powiększenia armii i marynarki, 
oraz szereg spraw innych. Gdybyśmy w Ber­
linie mieli stałego, uwierzytelnionego wRze- 
szy, lub przy pruskim dworze królewskim 
mmcyusza papieskiego, to z natury rzeczy 
podczas częstych zetknięć pomiędzy nuncyn 
szem a przedstawicielami urzędu spraw za­
granicznych, jak i przywódcami stronnictwa, 
główny przedmiot rozmów stanowiłyby naj­
ważniejsze w danej chwili kwestye polity­
czne. Przedstawiciele urzędu spraw zagrani­
cznych nie szczędziliby wówczas starań, aby 
skłonić nuncyusza do pośredniczenia u stron­
nictwa centrum na korzyść projektów rzą­
dowych. Numynsz uległby prawdopodobnie 
częściej, niżby to było pożądanem w intere­
sie niezależności Stolicy Apostolskiej, nie­
bezpieczeństwu udzielenia swej pomocy tam, 
gdzie należałoby zachować postawę neutral­
ną. Dla centrum zaś, stojącego na straży 
swej niezależności politycznej, takie pośre­
dnictwo nuncyusza wytwarzaćby mogło sy- 
tuacye nadzwyczaj drażliwe. A nawet gdyby 
nie nastąpił żaden nacisk ze strony nuncyu- 
sza na centrum, to jednak przeciwnicy za­
rzucaliby temu stronnictwu nadm ierną zale­
żność od Kuryi rzymskiej. Dzisiaj już Stoli­
ca Apostolska osiąga z poważnego stanowi­
ska politycznego partyi centrum znaczne ko­
rzyści. Korzyści te będą dla Głowy Kościoła 
tem pewniejsze, z im większą niezależnością 
centrum postępować będzie mogło we wszy­
stkich kwestyaeh parlamentarnych, posiada­
jących znaczenie polityczne".

W O JN A
rossyjsko - japońska,

Wedle prywainych doniesień. Japoń­
czycy przypuścili dnia 3 b. m 'nowy atak 
na Port A rthura, podczas którego powiodło 
się im zatopić znowu dwa okręty u wejścia 
do* basenu wewnętrznego, tak, że obecnie 
wejście do tego basenu ma tylko 156 me­
trów szerokości, a 30 metrów głębokości.

Do tej chwili nie ma urzędowego po­
twierdzenia prywatnej wiadomości.

Prywatnie również donoszą, że Bossya- 
nie na prawym brzegu Jalu obsadzili wszyst­
kie wzgórza pomiędzy Antung a Tientse- 
king. Owe pozycye wzmocnili Bossyanie 
nadto zapomocą okopów i palisad, tudzież 
artyleryi potowej. Liczbę wojsk rossyjskich 
stojących pod Antung obliczają na 30.600 
ludzi. Miejscowość ta służy za podstawę ope- 
racyj dla tej części armii rossyjskiej, która 
ma bronić Japończykom przejścia przez rzekę 
Jalu. Japończycy ścierają się podobno usta­
wicznie z przednieini strażami rossyjski eini.

J A P O N IA  D Z IS IE J S Z A .

(Z NOTATEK P O D R Ó Ż N I K A ) .

(Ciąg dalszy).

Wchodzi się do sali, która z początku 
robi wrażenie, jak gdyby była urządzona na 
wystawę rolniczą: cały parter podzielony 
baryerami drewnianemi na niskie przegro­
dy, jak dla bydła i wydaje się nawet jakby 
podłoga słomą była wyłożona? To są maty 
słomiane i nietylko na podłodze, ale całe 
loże parterowe niemi wyłożono i ozdobiono. 
Bogate rodziny strojnie odziane, rozsiadają 
się z elegancją na jasnych matach, w około 
własnej fajerki z bronzu, pięknie rzeźbionej, 
w której palą się węgle. Szczególniejsza 
mięszanina wyrafinowania i wiejskiej pro­
stoty ; widzowie z pierwszych miejsc zawsze 
przynoszą swoje fajerki, ponieważ ta zbyt­
kownie urządzona sala zaledwie jest pokryta 
cienkiemi deskami, a galerye osłonięte tylko 
papierem rozpiętym na ramach drewnianych.

Galerye jednakże poważniej wyglądają 
niż parter ; z powodu święta Nowego Roku

| balkony nakryto białem płótnem, na którem 
j porozrzucano gałązki sosny, a przytem nie 
' widać, że tam ludzie siedzą tylko przyku­

cnięci na podłodze : wyglądają jakby sie­
dzieli na stopniach. Zresztą i tutaj także 
wkradły się już modernistyczne zwyczaje 
europejskie ; spostrzegani, ie  pierwszy bal­
kon wytapetowano na ciemno wiśniowy ko­
lor, a w niektórych „lożach" widzę czerwo­
ne poduszki do siedzenia. Z ciemnego pla­
fonu, który zdaje się, że zerwać może pierw­
szy lepszy podmuch wiatru, zwieszają się nie 
żyrandole, tylko oślepiające lampy łukowe, a 
w około galeryi, śliczne lampy weneckie w 
najstarszym stylu, zapalają się nagle wszyst­
kie razem : pod hieratycznym ich kształtem 
ukryto lampki elektryczne!

Kurtyna także ma swoją odrębną ce­
cho ; jest to biało, gładkie płótno, na któ­
rem czernieją trzy olbrzymie ideogramy na­
malowane śmiałym pędzlem, bardzo estety­
cznie. Ale rozwieszony ponad sceną szeroki 
lambrekin z pięknego zielonego jedwabiu bo­
gato zahaftowany, zbliża się już więcej do 
wspaniałości europejskiej dekoracyi.

Jedwabne kimona zebranej publiczno­
ści czarne, lub szare, nadawałyby ciemny 
pozór sali, gdyby światło elektryczne nie 
kładło na nich połyskujących refleksów, tak 
samo, jak  wywołuje błyski w czarnych szy- 
nionaeh, wilgotnych od namaszczenia olej­
kiem kameliowym. Dzieci, w barwnych stro­
jach, rozweselają także szarą jednostajność 
s a l i : jest ich wiele, nawet całkiem malu­
tkich, które bawią się zupełnie swobodnie. 

| Tutaj mała musme wykonywa sztuki z man-

Do dzienników londyńskich telefonują, 
że władze japońskie pozwoliły pierwszej par­
tyi korespondentów wojennych w liczbie 
szesnastu, przeważnie Anglików i Ameryka­
nów udać się na front armii. Dzisiaj, dnia 
6 kwietnia wyruszą oni z portu Modżi na 
miejsce przeznaczenia, które jednak jest 
trzymane w ścisłej tajemnicy.

Słychać, iż rząd rossyjski oznaczył 
dzień 15 kwietnia jako termin, w którym 
będzie wolno korespondentom wojennym po­
jechać na front armii w Mandżuryi

Korespondent petersburski Standardu 
rozmawiał z rossyjskim ministrem k-omuni- 
kaeyi Charkowem, który oświadczył, iż trans­
port wojsk przez jezioro bajkalskie idzie bar­
dzo gładko. Codziennie 5.000 koni przewozi 
zapasy żywności i amunicję. Temperatura 
trzyma się stale nisko poniżej zera, tak, że 
długo jeszcze będą mogły kursować wagony 
po szynach, położonych na lodach Bajkału.

(Depesze otrzymane dzisiaj w nocy).
Petersburg. Korespondent Rossyjskiej 

Agenc.yi telegraficznej donosi z Portu A rthu­
r a : Aleksiejew wrócił przedwczoraj do Muk- 
denu. W. ks. Borys Włodimirowicz wyje­
chał wczoraj do armii operacyjnej. Nieprzy­
jaciela nigdzie nie widać.

Władywostok. Wielu mieszkańców, 
którzy uciekli z Władywostoku, powróciło. 
Kolej usuryjska przyjmuje znów posyłki pry­
watne.

Londyn. Do B iura  Reutera telegra­
fują z Soeul: Japończycy wysadzili na ląd 
cesarską gwardyę oraz drugą i dwunastą dy­
wizję. Armia ta posuwa się trzema szlakami 
na północ. Przywieziono także zapasy ży­
wności i konie, których na każdą dywizyę 
przypada 2500. Konie są w złym stanie. 
Wojsko cierpi wiele w skutek mrozów. Bos­
syanie w obec przemagających sił Japończy­
ków cofają się.

Londyn. Bossyjska kawalerya cofa 
się ku rzece Liaojang. Po drodze padło wie­
le koni z powodu złej i niedostatecznej pa­
szy. Japończycy wysyłają coraz silniejsze od­
działy w kierunku Widżu. Japońska pie­
chota po drodze do Widżu rozproszyła ros­
syjski patrol,. — który się cofnął po kilku 
strzałach, zabierając swoich rannych.

Tokio Z Pingjang nadeszła wiado­
mość potwierdzająca doniesienie, iż patrol 
japoński przybył w sobotę do miejscowości 
Widżu i nie zastał w niej Rossyan, którzy 
ją  przedtem opuścili.

Marsylia. Parowiec „Australia" zros- 
syjskiini oficerami i marynarzami z okrętów 
„W ariag" i „Korejęc" przybył tli wczoraj 
d. 5 b. m. o godzinie B po południu. W por­
cie powitali przybyłych w. ks. Michał Mi­
kołaj ewicz, księżna Meklembursko-szweryń- 
ska oraz konsul rossyjski i wicekonsul z ko­
lonią rossyjską. Oficerowie i marynarze od­
jechali wieczorem do Sebastopola.

List lekarza Polaka z dalekiego 
Wschodu.

Dr. Aleksander Barcikowski powołany 
do pełnienia służby sanitarnej na terenie 
wojennym, nadesłał do jednego z dzienni­
ków warszawskich z Czyty z datą 14 marca 
obszerny list, w którym pisze między in- 
n ern i:

....Po dwugodzinnej podróży dotarliśmy
z Irkucka do Bajkału. , g

Co za przepyszne w idoki! — Słon 
świeciło jaskrawo, najmniejszego powiew*’ 
a w tem przezroczem powietrzu cudnie mi 
niły się wysokie szczyty gór B a jk a ls k ie  - 
pokryte świerkami i ubielone śniegiem.

Na stacyi ruch szalony. Każdy m? 
spieszy, by wyładować rzeczy z wago11 
przenieść je  o kilkaset kroków nad » rz^  
zamarzłego jeziora. Po ogromnych 
uych schodach spuszczamy się na lodrJ  i  
kału, gdzie dziś przy brzegu stoją tym/i j 
olbrzymich sani, zaprzężonych w 
trójki dzielnych rumaków. Wynajęły J 
bójkę, poczem umieszczamy się wyg0 
we trzech na tylnem siedzeniu i ruszamy'

Z ciekawością rozglądam się P° PrZ/ a 
stani. Na lewo idzie niedawno wyblU‘°vf ^  
linia kolejowa, na prawo ogromny s a 
„Ledokoł" i doki. I

1 rudno sobie wyobrazić piękniejsi, ,
dok. Przed nami olbrzymia płaszczyzna sn 
gowa, ze wszystkich stron otoczona y  
kiemi górami, których czarne, pokryte sW* i
kami kontury, wyraźnie, ale zarazem Pn ^  
odbijają się od niepokalanie białego ł J i - 
mego jeziora. Powietrze jest dziwnie P1̂  
rzyste i przeciwległy brzeg widać doskoDt 
Ma się przytem wrażenie, iż do nieg0 , 
dalej dwie wiorsty, a tymczasem 
„jemszczyk“ to potwierdza, że do W*** 
okrągłe 41 wiorst.

Jedziemy niedaleko od linii 
na której widać setki wagonów towarowy, 
a każdy z nich ciągnie para koni. T°r bB» 
zony na podkładach zwyczajnych, tylk° 
porównania dłuższych. 9

Wojsko idzie przez Bajkał PieSZ,°’ryi 
nawet spotykamy cała bateryę 
konnej. * 1)0''

 ̂ Po mniej więcej półtoragodzinnej L  
droży dojeżdżamy do wielkiej budy 
nej, imitującej stacye, gdzie garsoni We p 
kach roznoszą gorące potrawy. Oryg1?* )  
wygląda ta stacya na lodzie, tembardz^Lj, 
ma się pod sobą głębię, jak twierdzą 111 
scowi, kilku wiorst sięgającą. ^

. Przetrącamy coś nie coś naprędce- 
krapiając herbatą i ruszamy dalej. -^a y 
ziorze ruch szalony. Tysiące sanek P? „rf' 
jedną i drugą stronę, za *to pieszyeh sp 
kamy już niewielu....

Wreszcie jesteśm y na brzegu. $  
Wydobywszy się z sanek, po kim0®, 

dzinnym wypoczynku, znajdujemy się W 
gonie i późnym już wieczorem ri]sZ!l ,r 
dalszą drogę. Za Bajkałem widoki roW 
piękne, bardziej tylko dzikie i ogromu10 f 
nure. Pokazywano nam po drodze wieś- £, ( 
mieszkali „dekabryści", zesłani w 
Na jednym ze szczytów widać krzyż z ' 
zny; podobno mogiła jakiegoś księcia- 

Na stacjach spotykamy eiągle 
we pociągi, których dziennie "idzie oko to ■ J  
nastu, przewożąc średnio od 2 do 3 D 
ludzi. _

Stajemy nareszcie w Ożycie, N 
dwóch najmujemy niewielki pokój 
na dobę.

Nazajutrz przedstawiam się ta'no0śrr  
dzom, przyezem poznaje mojego 
dmego zwierzchnika p. * R., podpuD'0 J e  
zabajkalskich kozaków, a zarazem ^  
nika t. zw. „transportu", do któreg0 
należeć.

darynkam i; nieco dalej, chłopczyki gimna­
stykują się na baryerach pomiędzy lożami, 
inne, śmiałe aż do zuchwalstwa, wyskakują 
na sam brzeg sceny i podnoszą kurtynę, żeby 
zobaczyć co tam się dzieje. W Japonii ma­
łym dzieciom wszystko wolno.

Starsi zresztą gawędzą także bardzo 
wesoło podczas długich antraktów, a nawet, 
pomimo, iż przerwy bardzo długo trwają, 
pomimo rozlegającego się odgłosu fletu wraz 
z towarzyszeniem bębna zapowiadającego roz­
poczęcie przedstawienia, rozmowy bardzo 
głośne nie przerywają się, aż do chwili pod­
niesienia kurtyny. Milczenie zresztą nigdy 
nie bywa uroezystem i dla zwrócenia uwagi 
na miejsca wybitne trzeba znowu powtarzać 
przeraźliwe nawoływania za pomocą fletu. 
Trudno jednak sobie wyobrazić ściślejszy 
związku pomiędzy sceną a publicznością. Za- 
późniony widz przechodzi po prostu przez 
scenę i po ukośnie położonej desce schodzi 
na swoje miejsce; po tej samej desce wcho­
dzą na scenę osoby grające w sztuce, które 
niby nadchodzą z daleka i dla których nie­
podobna urządzić stosownego wejścia na 
scenie. To też, gdy widzowie się rozbawią i 
rozweselą, ze wszystkich miejsc odzywają 
się głosy pod adresem aktorów, zupełnie, 
jak w naszych ludowych teatrzykach. Ale 
ponieważ przedstawienie trwa od rana do 
wieczora, łatwo zrozumieć, że na publiczność 
przychodzą chwile znużenia. Japończycy są 
leniwi tak samo w zabawie, jak w pracy,

Kurtyna się podnosi, jak wielki żagiel. 
Dekoracya tym razem jest bardzo prosta:

miniaturowy krajobraz z zameczkiem 
który wygląda, jak postawiony “ a| nia, t  
żadnej perspektywy, żadnego >
dnego złudzenia! W  innych wyp30. ^ ^ ! 1,) 
koracya nie będąc nadto skotiip11 
zbliża się bardziej do prawdy-______ } _ r  U' ’ \ \

komedyach; dom japoński Fy^ * ^ 3 e 
zbudowany z taką prostotą, że in sc®*1' 
prawie przenieść go takim, jak jest ' 1.
Ale trzeba przyznać, iż Japończyk j- 
s i łają się wcale na złudzenia; P°g,
się nawet ukryć roboty maszynistcl . 
czas antraktów, gdy spuszczają p^Lii 
wiatr podwiewa najczęściej ^  
które buja, unosząc się po nad P q0śo[ ,^ i 
rzędami krzeseł i pozwala ptibllĈ p0 pN^i 
glądnąć w zakulisowe tajemnice- , prZ02-sSi 
zresztą jest tak lekkie, że wid3° 
wszystkie światła. A przecież c* P° M 
od których tak niewiele wym^AjiiZi11 J  
fili wynaleźć udoskonalony m®c .0) 
zmian dekoracyjnych, a miano**'1 . J ;  d .ji, 
wykręcać całą scenę ze w szyst^ ' jesb^i 
racyami i osobami stojącemi sh' . i
przedstawiając w mgnieniu oka 
gdzie juz naprzód umieszczony cjj i° ^  
ustawiono aktorów we właści*vL agijj> j  
Lekkość materyalu, którym się P° , 
daje się do tego zarówno śm m n ^ śe  "• 
myślowego urządzenia, ale PoW(l 
nania osłabia nieco wrażenie.

(Ciąg dalszy nastąp1)'



Transport taki składa się z naczelnika, 
dwóch lekarzy — starszego i młodszego, 
trzech felczerów, dwóch sióstr miłosierdzia 
i 150 żołnierzy. Mamy 100 wózków dwuko­
łowych, narzędzia chirurgiczne i opatrunki.

Zadaniem naszem jest przewożenie cho­
rych ze szpitalów polowych do stałych, bę­
dziemy wię.c ciągle w podróży.

Przeznaczenie do transportu jest do­
bre głównie z tego względu, że po skończo­
nej wojnie lekarze z nich mogą natychmiast 
wrócić do kraju, gdy tymczasem przezna­
czeni do szpitalów, wracają dopiero wtedy, 
kiedy ostatni chory z nich się wypisze, co 
nieraz trwa bardzo długo.

Wogóle na teren powołano około 2000 
lekarzy, przeważnie Polaków, Żydów, Fin- 
landczyków i Estończyków.

Rossyanie są dobrej myśli i są prze­
konani, że na Lądzie pokonają Japończyków 
na wszystkich puktach, jedynie w Korei 
nieco dłużej zabawią, bo kraj górzysty i woj­
na w nim trudniejsza.

Ze swej strony Japończycy obiecują za 
trzy miesiące być w Charbinie, a podobno 
mają zamiar zająć Syberyę aż po Bajkał.

Tymczasem jeszcze faktycznych wiado­
mości niewiele, a i nie może być inaczej 
dopóki trwają mrozy. Wszystko zacznie się 
z wiosną, obecnie mają miejsce jedynie dzia­
łania przygotowawcze.

*
Żołnierz japoński.

O japońskich żołnierzach ogłasza cie­
kawe uwagi generał Frey, dowódca wojsk 
francuskich przy ostatniej chińskiej wyprą ■ 
wie zjednoczonych mocarstw europejskich. 
Frey chwali w japońskich oficerach to przede 
wszystkiem, że przy wszystkich sposobno­
ściach objawiają podziwu godną gorliwość i 
daleko posunięte męztwo. Próby wojennych 
swoich zalet składali nie bez pewnej skłon­
ności do aktorskiej przesady; gdy baterye 
japońskie podjeżdżały w najniebezpieczniej­
sze punkty nieprzyjacielskich oszańcowań, 
można było widzieć oficerów japońskich, jak 
zapinając śnieżno białe rękawiczki z papie­
rosami niedbale trzymanymi w ustach wyda­
wali rozkazy wśród gradu kul chińskich oba­
lających dokoła nich żołnierzy. Ten rys Ja ­
pończycy mają wspólny ze swymi dawniej­
szymi nauczycielami, Francuzami; w ideal- 
nem francuskiem wojsku, w wielkiej armii 
Napoleona, rękawiczki, szlify, pióropusze i 
tym podobne operowe aparaty grały wybitną 
rolę i niejedna legenda o chłodno salono­
wych manierach wśród wrzawy bitew prze­
szła do skarbca anegdot historyczriy&Ii. O żoł­
nierzach opowiada F rey : „Dzielni, mali wo­
jacy maszerowali w oczach wojsk sprzymie­
rzonych na śmierć bez najmniejszego waha­
nia, bez zatrzymania się i lekceważyli osłony, 
które im się same na drodze nastręczały. 
Nie wydają bynajmniej wściekłych okrzy­
ków przygłuszających szczęk karabinów i 
jęki rannych ; nie ma u nich ani śladu owe­
go burzliwego entuzyazmu, owej „furyi", 
która wśród pewnych okoliczności przy­
bierać może charakter i wygląd rozpaczliwej 
ucieczki przed siebie; postawa ich jest prze­
ciwnie zupełnie spokojna, formacje są cią­
gle regularne, krok śmiały, równy, zdecy­
dowany. Wszystko to jest podziwu godnym 
przykładem, jakie skutki w wychowaniu woj­
ska może mieć żarliwy patryotyzm, silne po­
czucie spójności i surowa karność. Oficero­
wie, wykształceni w Europie, nie pomijają 
żadnej sposobności, aby sie kształcić. Stu- 
dyowali systematycznie ustrój rozmaitych 
Wojsk, a zwłaszcza rossyjskiego. TJwaga ich

nie pominęła najmniejszej drobnostki. Gdy 
europejskie oddziały zakładały most przez 
rzekę albo urządzały lazaret, gdy zabierały 
z pola bitwy zabitych i rannych, gdy orga­
nizowały służbę wywiadowczą, albo zabezpie­
czającą, zawsze można było widzieć w po­
bliżu oficerów japońskich, którzy z ołówkiem 
i notatką w ręku skrzętnie czynili zapiski 
dla siebie, dla swoich kolegów i przeło­
żonych.

Generał pisze w końcu „Armia, która 
idzie do walki w moralnem skupieniu, pod­
trzymywana jest pielęgnowaniem jednolitych 
tradycyj, ma przytem na czele oficerów nie- 
tylko o wybornej fachowej wiedzy, ale także 
nieustannie dążących do udoskonaleń, zajmuje 
wybitne miejsce wśród wielkich armij świata1'.
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Lwóiv, 6 kwietnia.

— JE. ks. Arpybiskup Bilczewski
wyjechał dzisiaj do Rzymu. W podróży zabawi 
ks. Arcybiskup pięć tygodni.

— Z c. k. kolei państwowych.
Pan Minister kolei żelaznych zamianował star­
szego komisarza budownictwa Józefa Łysakow­
skiego, naczelnika c. k. sekcyi konserwacyi w 
Czortkowie, naczelnikiem takiegoż urzędu w Ko­
łomyi I. Dalej zamianowany został komisarz 
budownictwa Maurycy Kontecki w Stanisławo­
wie, naczelnikiem sekcyi konserwacyi w Czort­
kowie,

— Walne zgromadzenie członków
Towarzystwa dziennikarzy polskich odbędzie sio 
d. 10 b. m. o godzinie 9 rano w sali Kasyna 
miejskiego we Lwowie. Na porządku dziennym 
jest sprawozdanie wydziału z całorocznej czyn­
ności, oraz wybory do wydziału, do komisyi re­
wizyjnej i do komisyi dyscyplinarnej. Wydział 
przedłoży także na tern posiedzeniu wniosek w 
sprawie regulaminu komisyi dyscyplinarnej.

— J u b ile u s z  8 0 -letniej służby poczto­
wej obchodził w poniedziałek dyrektor pocztowej 
Izby obrachunkowej p. Józef Białynia Chołode- 
ekij Grono personalu urzędniczego urządziło mu 
z tego powodu piękną owację.

— Święcone w Kole literacko artysty- 
cznem odbędzie się w sobotę, dnia 9 b. m., z 
u d e r z e n i e m  godziny 9  wieczorem. Wydział „Koła" 
prosi wszystkich członków Towarzystwa o przy­
bycie na ten doroczny tradycyjny obchód.

t  Alfred Elsner. U biegłej nocy zm arł 
w  naszem mieście A lfred E lsner, zastępca d y re ­
k to ra  kolei państw ow ej we Lwowie. Z m arły l i ­
czy! 65 lat.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 b. m.,
0 godzinie 4 po południu z domu przedpogrze- 
bowego przy ul. Kochanowskiego 1. 64.

— Mianowanie. Rada gminna w Ha­
liczu zamianowała sekretarzem gminnym dr. Je­
rzego Ostermanna, em. adjuokta sądowego.

Dla snajdujących się w wielkiej 
nędzy rodzin: Kapuścińskich, ul. Spadzista 1.
1 Kiełbusiewiczów, Wólka 8, złożono w admiui- 
straoyi Gazety Lisowskiej po 1 koronie.

A  Defraudacya na poczcie. We­
dług ostatecznego zestawienia, suma zdefraudo- 
wana przez pomocniczego urzędnika Dyrekcji, 
poczt i telegrafów Stanisława Wankego wynosi 
przeszło 4000 K.

A  Nagła śmierć. W mieszkaniu swego 
przyjaciela Józefa Wiera, zamieszkałego przy ul. 
Skarbkowskiąj 85, zmarł wczoraj nagła 50-letni 
zecer Karol Tkacz. Lekarz miejski skonstatował 
nagłą śmierć wskutek udaru sercowego, poczem

ko mis ary at śródmieścia odstawił zwłoki do ko­
stnicy Zakładu medycyny sądowej.

A i  Zgubiono złoty zegarek podwójnie
kryty.

A Dezertera rossyjskiego Ottona Wisa 
aresztowała wczoraj tutejsza policja i z powodu 
braku środków utrzymania osadziła na razie w 
swych aresztach.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętego 
strychu realności przy ul. Kleparowskiej 1. 25 
skradziono wczoraj pani J\ G. kilkadziesiąt sztuk 
bielizny.

Panu M. K., nauczycielowi ludowemu, skra­
dziono z mieszkania przy ul. Zanaarstynowskiej 
1. 34 pościel i garderobę.

—- Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Anna Kozłowska, wdowa po kupcu, w 82 
roku życia; — Eugenia Ostrowska, uczenica II 
roku szkoły handlowej im. król, Jadwigi, w 17 
roku życia; — Juliusz Władysław Późniewicz, 
w 20 roku życia.

W Chochołowie, Antoni Rzeszódko, emer, 
nauczyciel ludowy, w 77 roku życia.

W Krakowie, Piotr Bielak, b. kupiec, w 
68 roku życia.

— Wypadek z samochodem. Stra
szny wypadek, zakończony śmiercią jednego czło­
wieka, zdarzył się wczoraj przed południem za 
wsią Sołonką małą, w pobliżu Lipnik. Właści­
ciel dóbr Rostoczki koło Bolechowa, p. Mieczy­
sław Polański, powracając po załatwieniu inte­
resów we Lwowie samochodem do domu w to­
warzystwie maszynisty Bazylego Surmaja i słu­
żącego Matwija Stankowskiego, wywrócił się z 
samochodem wskutek zbyt sliłkiej drogi do rowu. 
Ofiarą wypadku padł Surma], który przygniecio­
ny został na śmierć; p. Polański i Stankowsld 
odnieśli tylko lekkie obrażenia cielesne.

Surmaj liczył 30 lat, pozostawił żonę i 3
dzieci.

Na miejsce wypadku wyjechała dziś ko­
misja sądowo - lekarska.

— „Rodzina" w Bochni odbędzie doro­
czne walne zgromadzenie w niedzielę, 10 b. m., 
o godzinie 3 po południu w sali Tow. zaliczko­
wego.

— Spalona wieś. Z Gorlic donoszą do 
jednego z p ism  tu tsjszych, że w noc.y z ponie­
działku  na  w torek sp łonęła  doszczętnie wieś 
Kwiatowice. W płom ieniach zginęła jed n a  kobieta. 
Szkoda wynosi ©koło 300.000 K.

— Pożar lasu. Z Sądowej Wiszni do­
noszą, że dnia 4 b. m, wybuchł w  tamtejszym 
lesie gminnym pożar, który dzięki energicznej 
akcyi ratunkowej, zniszczył tylko drzewostan na 
obszarze 2 morgów.

— Pożar. Z Bochni d du ia  1
b. m. spłonęło we w si N iegow icach 1 5 gospo­
darstw  w łościańskich.

— Portret Maryi Leszczyńskiej.
Z Paryża donoszą do K ury era Warszawskiego: 
Rzecz ciekawą i nas obchodzącą sprzedano na 
licytacyi w hotelu Drouot, mianowicie oryginal­
ny portret Maryi Leszczyńskiej, będący prawdo­
podobnie repliką obrazu z galeryi. wersalskiej! 
Doskonale zachowany, należał niegdyś do Re­
naulta, prezydenta parlamentu paryskiego i hi­
storyka, który otrzymał go w darza od samej 
królowej. Świadczy o tem między innemi ustęp 
jeden z jej listu do Hćnaulta, w tonie żartobli­
wym utrzymany: „Wszak prawda, że mnie pan 
nie sprzedasz, mój kochany prezydencie ? Co do 
mnie, zapewniam, że gdybym pana nie posia 
dała, sprzedałabym wszystko, co mam żeby go 
zakupić, i spodziewam się S y  że mnie pan nie 
porzucisz, gdy mnie już nie będzie". Gorące też 
były targi koło tak cennego płótna: nabywca 
zapłacił za nie sumę 16.100 franków.

— Znalezione zwłoki, z Dębicy do­
noszą do Głosu Narodu : W łościanin Wojciech

aby wypłacić 100.000 fr. tytułem wsparcia 
aktorce, tymczasem zubożałej.

La Montansier przybyła do Paryża z 
Martyniki około r. 1750 jako aktorka trupy 
wędrownej. Rozumiała się na interesach, 
szybko więc zrobiła karyerę. Przed rowolucyą 
była już milionerką; W  Paryżu i w WeTsalu 
była dyrektorką teatrów liadwornych, a prócz 
tego była kierowniczką i właścicielką teatrów 
w Rouen, Havrze, Nantes i Marsylii. Kró­
lowa Marjra-Antonina protegowała ją  i przyj­
mowała u siebie i często radziła się jej 
w sprawach toaletowych. La Montansier za­
pomniała jednak wkrótce o łasce, jaka da­
rzyła ją fenolowa, teaii jej podczas rewolucji 
stał się filią klubów rewolucyjnych i nosił 
nawet przydomek: „Thóatre ' de la Mon-
tagne - Ponad teatrem miała La Montansier — 
wspólnie z Banasem  Salon jedyny w swoim 
rodzaju Schodzili się tam Jakobini i San- 
kuloci, komedyanci i krupierzy, wesołe ko­
biety i poeci, reputacje zniszczone i sławy 
powstające. Można tam było spotkać tego 
samego wieczoru Robespierea i księcia Or­
leańskiego, Dantona i Ojca Duchćne. Co­
dziennie też, po jednem z tragicznych posie­
dzeń w Konwencie, ktoś znikał na zawsze 
z Salonu Montansier. Znikli w ten sposób 
między innymi Danton, Camille Desmoulius.... 
Na trzy dni przed 9. Termidoretn Tallien, 
Saint-Just, Eobespierre grali tu wista do

Jeleń z Brzeźnicy, w powiecie ropczyckim, idąc 
onegdaj po południu przez las w Pustkowie na 
pograniczu Brzeźnicy, niedaleko toru kolejowego 
prowadzącego z Dębicy do Mielca, znalazł zwłoki 
mężczyzny w średnim wieku, wzrostu wysokiego, 
z małymi wąsikami, ubranego w futro popielate 
z wierzchem czarnym z kołnierzem barankowym 
i  takąż czapką, w bucikach filcowych, ciemnem 
ubraniu i ciemnym kropkowanym wiązanym na 
motylka krawacie, z głęboką raną w okolicy 
serca. Obok niego leżał nabity rewolwer 5-strza- 
łowy, z którego jeden nabój był wystrzelony. Na 
razie zwłok nie rozpoznano. Pieniędzy, żadnych 
papierów, ani zegarka przy zwłokach nie znale­
ziono, tylko papierośnicę z kilkoma zamokniętymi 
papierosami.

Przypuszczają, że są to zwłoki zaginionego 
od kilku tygodni b. rotmistrza hr. Romera.

— Aresztowanie wyzyskiwacza.
Telefonują nam z Krakowa: Niektóre dzienniki 
doniosły, że aresztowano tu Józefa Rucińskieo-o 
dyetaryusza Dyrekcyi skarbu we Lwowie, za­
mieszkałego tam przy ul. Grodzickich 1. 9 i że 
Ruciński, jako dyetaryusz skarbowy, miał sobie 
powierzoną kasę sierocińską i w niej dopuścił
się malwersacyj. Doniesienie to jest mylne, _
Aresztowany Józef Ruciński był akwizytorem 
asekuracyjnego Towarzystwa „Star" i w tym 
charakterze odbywał podróż po Lwowie i całej 
Galicyi. W Przemyślu poznał sierotę po kance­
liście skarbowym i pod pozorem małżeństwa 
wyłudził od niej około 3.000 koron i różne ko­
sztowności. Aresztowano go w tutejszym hotelu 
pod zarzutem wyłudzenia wymienionej kwoty. 
W Krakowie bawił w towarzystwie dwóch pań 
ze Lwowa.

— Ucieczka więźniów. W Żytomie­
rzu, przy rewizyi cel więziennych przez pomo­
cnika nadzorcy więzienia Tarasiewicza, 14 are_ 
sztantów, skoszystawszy z chwili, gdy strażnicy 
udali się w boczny korytarz, rzuciło się tłumnie 
ku głównemu wyjściu. Stojący przy drzwiach 
dozorca, gdy do drzwi tych zastukano, otworzył 
je, myśląc, że to znak kogoś z administracji. 
Tłum aresztantów runął na niego, powalił na 
ziemię, a wydostawszy się na dziedziniec, po­
czął pojedynczo wdrapywać się na mur i ucie­
kać. Trzech uciekających schwytano, 11 zbiegło.

— Zamach morderczy. Z Wiednia 
telegrafują : Wczoraj po południu popełniono w 
Wiedniu zamach zbrodniczy na osobie p. JJU. 
berta Wondry, dyrektora chórów opery nadwor­
nej w Wiedniu. Sprawcą zamachu jest niejaki 
Karol Lóbel, brat chórzystki, której p. Wondra 
dał dymisję. Lóbel przyszedł o godzinie pół do 
4 do mieszkania p. Wondry i miał z nim roz­
mowę w sprawie dymisyi siostry. Wondra o- 
świadczył Lobelowi, że jego siostra, znana z eks­
centrycznych wybryków, dopuściła się wiciu 
przekroczeń przeciw regulaminowi, obowiązują­
cemu w operze nadwornej, dymisya jest przeto 
zupełnie usprawiedliwioną. Wreszcie poprosił Ló- 
bela, aby opuścił jego mieszkanie. W odpowie­
dzi na to Lóbel tuż u drzwi wehodowycli dał 
strzał z rewolweru do p. Wondry. Kula prze­
szła pomiędzy 6 a 7 żebrem i zraniła płuca. 
Rana jest niebezpieczną. Lóbel, mimo, że siostra 
Wondry i służąca rzuciły się za nim w pogoń, 
zdołał umknąć. O godzinie 5 wieczorem oddał się 
Lóbel sam w ręce policji.

— Bezpieczeństwo w teatrach 
wiedeńskich. W Wiedniu od dłuższego czasu 
pracowała komisya nad nowymi przepisami, za­
bezpieczającymi publiczność teatrów wiedeńskich 
w razie pożaru. Onegdaj odbyło się posiedzenie 
tej komisyi pod przewodnictwem namiestnika hr. 
Kielmansegga, na którem powzięto szereg u- 
chwał. Przedewszystkiem postanowiono zbudo­
wać model „teatru wzorowego" ‘w jednej piątej 
wielkości; nowością będzie w nich urządzenie 
wielkich kominów, których zadaniem, odprowa­
dzać w razie pożaru dym i płomienie na ze-

trzeciej zraua, a dwaj ostatni mieli bezustan­
nie szczęście — było to po raz ostatn i!

Po dniach terroryzmu teatr de la Mon- 
tagne staje się teatrem „Aarietes" i nabywa 
podobnej sławy jak teatr Palais-Royal; w 
foyer teatru Barras przyjmuje mężów stanu, 
la Montansier świat literacki i artystyczny. 
Od r. 1795 do 1806 przez to ognisko h isto ­
ryczne przeszły wszystkie znakomitości Dy- 
rektoryatu i Cesarstwa. W r. 1806 dopiero 
La Montansier na mocy wydanego przez rząd 
dekretu musiała się przenieść do dzielnicy 
Montmartre. Odtąd rozpoczęły się dla niej 
złe czasy; przyjęła nieuczciwych spólników, 
popadła w niezliczone procesy, nareszcie w 
ręce lichwiarskie. Często podczas uczty we­
sołej przychodzono fantować rzeczy; adwo­
kat Lhoureu.i wstawał wówczas, oprowadzał 
urzędnika, załatwiał formalności, poczom wra­
cał "do stołu i trwała dalej wesoła zabawa....

La Montansier była dwa razy zaruężuą 
z aktorami, a mając lat 83 jeszcze się za­
kochała i o mało nie wyszła za mąż po raz 
trzeci. Umarła w r. 1S20, a szczątki swego 
majątku zapisała swemu adwokatowi, który  
przeprowadził dla niej około 700 procesów.

Puk.

£ i s f y  p ia ty sk te .

Mi-Oareme jako symbol i tradycya. — Pochody 
z prawego i lewego brzegu. — Mi-Carćme w par­
lamencie. — Dzień historyczny. — Automobilizm 
jako czynnik obyczajowy. — „LaBelle Jardiniere", 
autentycznym obrazem, czy kopią ? — Artyści 
Współpracownikami fałszerzy. — Salon 1’Epatant 
i krytyka publiczności. — Historyk Napoleona 
Nieśmiertelnym. — „Napoleon i jego svn“. — La 

Montansier.

(Dokończenie).

Miał i teatr swoją nowość historyczną. 
D(1 wielu dni afisz zapowiadający krótko: 
ąLa Montansier", ściąga do teatru G a i te  
*ezną publiczność. La Montansier jest toż je ­

dną z najciekawszych kobiet z czasów przed — 
Podczas i po rewolucyjnych. ■—■ W miesięcu 
Nructidor roku III na kilka dni przed zama­
chem Stanu u restauratora Legagne przy ulicy 
oaiat-Thomas- du-Louvre — jednego z naj­
znakomitszych kucharzy owego czasu — od­
bywał się wielki bankiet z muzyką i tańca- 
lni- Ucztę te wydawał „obywatel" Barras na

cześć przyjaciółki swej La Montansier. To­
warzystwo było przeważnie artystyczne, gdyż 
Montansier była aktorką i dyrektorką teatru, 
był tam jednak także generał Bonaparte, 
deputowany konwentu Casabianca i komisarz 
poiicyi Eobillard, który wsławił się później 
podczas cesarstwa, jako agent Fouche’go.

Barras i obecni poeci sławili poezyą i 
prozą bohaterkę festynu — która mimo wcale 
dojrzałego wieku, — miała już wioseu sześć- 
d z ie s ią t  i p ięć , nie straciła jeszcze nic ze 
swych wdzięków i budziła gorące pożądania. 
Miała tego wieczoru na sobie "stanik z gazy 
a la Marie-Antoinette. Zauważono, że zacho­
wywała się tego wieczoru — wbrew zwycza­
jo w i— z wielką powagą i rezerwą i rozma­
wiała wiele i nadar uprzejmie z generałem 
Bonaparte. Wywołało to szepty i uśmiechy. 
Opowiadano sobie na ucho, że Barras pro­
jektował małżeństwo między starą, a bardzo 
bogatą aktorką, a generałem, który w owym 
czasie znajdował się w ogromnych kłopotach 
pieniężnych, tak, iż miał przez chwilę zamiar 
opuścić Francyę i przyjąć służbę- w Turcyi. 
Zamiar nie udał się; Bonaparte zachowywał 
się z wielką oziębłością, wzdrygał się przed 
myślą tak szpetnego „interesu" — a w kilka 
dni później nastąpił zamach Stanu. Nigdy 
jednak nie zapomniał tej uczty u Legagnea — 
nie zapomniał o niej nawet w Moskwie w r. 
1812, gdyż stamtąd wysłał rozporządzenie,

»Gazeta Lwowska*, z dnia 7 kwietnia 1904.



iraątrz. Dotychczasowe kominy w teatrach wie- 
leńskich dalekie są rozmiarami od przepisanego 
nmimum, jednej czwartej powierzchni sceny. 
5Vykonanie modelu kosztować ma około 10.000 
ioron, których dostarczy ministerstwo spraw we­
wnętrznych. W modelu mają być urządzane od 
izasu do czasu „programowe" pożary, a na pod­
stawie zdobytego w ten sposób doświadczenia 
ma być z czasem opracowany dla Eady pań­
stwa projekt ustawy. Przy tej sposobności ma 
być rozważony i wypróbowany dawny projekt, 
aby w żelaznej kurtynie umieszczone były żela­
zne drzwi dla skomunikowania sceny z wido­
wnią.

Dalej postanowiono ograniczyć miejsca sto­
jące w teatrach, tak, aby na metr kwadratowy 
nie wypadało więcej niż 4 osoby. Jako oświe­
tlenie pomocnicze na wypadek pożaru, polecono 
światło elektryczne, ponieważ stawia ono naj­
silniej opór zarówno żarowi, jak wielkiemu ci­
śnieniu powietrza. Między sceną a organami bez­
pieczeństwa w widowni ma być zaprowadzony 
telefon. Na korytarzach mają być urządzone le­
psze sygnały bezpieczeństwa, służbę za kulisami 
ma pełnić tylko straż ogniowa zawodowa. Wre­
szcie uchwalono, aby na odwrotnej stronie afisza 
umieszczano plan sytuacyjny teatru.

— Zamach samobójczy. W przystę­
pie chwilowego szału usiłowała wczoraj w Wie­
dniu odebrać sobie życie przez wskoczenie do 
Dunaju hr. Wilma Festetics. Przeszkodził jej w 
tern jednak pewien młody człowiek.

— Wypadek vr górach. Z Insbruku 
donoszą: Towarzystwo, złożone z kilku panów i 
pań, które z miejscowości Silz wybrało się w 
góry Rietzer na Gross Kogel, zostało ouegdaj 
zasypane przez lawinę śnieżną, przyczem jeden 
z uczestników wycieczki został zabity.

— Japończycy w Warszawie. W u-
biegły poniedziałek przejechała przez Warszawę 
partya Japończyków, udająca się z Irkucka do 
Berlina. Cała partya składała się z 12 osób: 
7 mężczyzn i 5 kobiet. Ubrani byli po euro­
pejsku; dwóch z pomiędzy całej partyi wcale 
dobrze rozmawiało po rossyjsku. Byli to robo­
tnicy, pracujący do niedawna w pralni chemi­
cznej w Irkucku. Jeden z nich, inteligentniej­
szy od innych, opowiadał dziennikarzom war­
szawskim ciekawe szczegóły o swej ojczyźnie. 
Analfabetów — mówił — w Japonii niema, 
bo chodzić do szkoły musi każde dziecko. Wy­
kształcenie zamożniejszych kosztuje od 2 do 3 
rubli na rok, biedni kształcą się darmo. Kto 
pragnie wyjechać za granicę, czy to do Rossyi, 
czy gdzieindziej, nauczyć się może bezpłatnie 
potrzebnego mu języka od umyślnie w tym celu 
utrzymywanych nauczycieli. Policja obowiązana 
jest przyjmować do swej instytucji tylko ludzi, 
mających wykształcenie, równające się kursowi 
4 klas japońskich szkół średnich. Polaków znają 
Japończycy, nie obca im również historya poi 
ska. Język polski zbliża się, w ich przekonaniu, 
do dźwięków języka angielskiego. Warszawa 
bardzo im się podobała: „czyste miasto" twier­
dził pan Jamagawa. Pieniądze na drogę otrzy­
mali od konsula amerykańskiego. We wtorek 
przejeżdżała przez Warszawę druga partya.

— Straszna zbrodnia. Rządca ma­
jątku Sarażyniec, w gub. kijowskiej, p.  Jan­
kowski, oraz jego woźnica padli w tych dniach 
ofiarą strasznej zbrodni. Na powracających bry­
czką późnym wieczorem do domu napadło  k ilku  
zbójów i obydwóch zamordowało. Zbrodniarze, 
ograbiwszy swe ofiary, znęcali się nad niemi, 
przypalając im nogi. Konia u bryczki zasztyle­
towano. Wdrożone śledztwo wykryło pewne po­
szlaki, padające na włościan z pobliskich wsi. 
Aresztowano już trzech włościan z Junaszek i 
czterech z Sarażyniec.

— Kasa oszczędności w skrzynce 
pocztowej. Korespondent Tagi z Szarogrodu 
w gubernii podolskiej donosi: Niedaleko Szaro­
grodu mieszka wdowa żydówka, która słyszała, 
iż na poczcie jest Kasa oszczędności, przyj mu 
jąca pieniądze Zbierała więc stale po 10 rubli 
i wrzucała do „skrzynki pocztowej". Gdy obecnie 
nastała panika w skutek wojny, kobieta zwró­
ciła się do naczelnika pocztv z prośbą o zwroi, 
90 rubli. Wttd'. dopiero wyszła na jaw po­
myłka. Oczywiście pieniędzy nie zwrócono, bo 
dawno już zauirręły wśród funkcyonaryuezy po­
cztowych, wybierających listy ze skrzynek, a 
biedna żydówka gorzko opłakuje swoją ohęć 
oszczędzania.

— Ładny wychowawca. Przed izbą 
karną sądu krajowego w Berlinie stawał w tych 
dniach student medycyny, Stanisław Barański, 
oskarżony o kradzież wekslu z podpisem ks. Sta­
nisława Radziwiłła. Barański był guwernerem 
młodego księcia i jako taki dopomagał swojemu 
uczniowi nietylko w naukach, ale i w zaciąga­
niu długów. Jeden z weksli zatrzyma! Barański 
u siebie i zapłacił nim długi w restauracyi Fi­
szera, Po przeprowadzonej rozprawie skazany zo­
stał Barański na 9 miesięcy więzienia.

— Strejk kapelmistrzów. Z Berlina 
donoszą, że wybuchł tam strejk kapelmistrzów, 
których kapele grywają w teatrzykach ogródko­
wych i rozmaitości.

"7 Smutny wypadek zdarzył się w 
tycu liliach w Moguneyi. Podczas próby gene­
ralnej koncertu dobroczynnego, urządzanego przez 
miejscowe towarzystwo śpiewacze V hali miej-
*• 6Ji’n™n«ła na^ e estrada, na której znajdowało 
się 100 śpiewaków. Z tych BO spadło i ponio­
sło obrażenia, przeważnie ciężkie.

— Ciekawy sekret. Niedawno zmarła 
w Reichshofen, w Lotaryngii, nagle 6 5 -letnia 
panna, która w dobrych żyła stosunkach. Obie 
jej siostry, które u niej mieszkały, postarały się
0 odpowiedni wspaniały pogrzeb z wiankiem 
mirtowym i t. d., spodziewając się objąć po zmar­
łej spadek. W dniu następnym po pogrzebie 
zjawił się okazałej postaci mężczyzna około 40 
lat mający i przedłożył testament, według któ­
rego okazało się, że zmarła nie tylko była matką, 
ale nawet babką. Ciekawy ten sekret odnosi się 
do roku mniejwięcej 1860, o czem nawet ro­
dzone jej siostry nic nie wiedziały.

— Hełmy korkowe. Używane w woj­
sku rossyjskiem podczas lata czapki białe uznano 
za niepraktyczne, ponieważ nie zabezpieczają żoł­
nierzy od palących promieni słońca. Z tego wzglę­
du zaprojektowano zaopatrzenie wojsk operują­
cych na dalekim Wschodzie w takie nakrycie 
głowy, które, chroniąc dobrze od słońca, nie uła­
twiłoby przeciwnikowi celowania i za takie na­
krycie uznano hełm korkowy z dwoma daszkami.

— Marconi, wynalazca telegrafu bez 
drutu, był przyjmowany na specyaluej audyen- 
cyi przez króla włoskiego. Przybył do Włoch, 
aby urządzić stacye telegraficzne według swego 
systemu. Najgłośniejsza znajduje się w Bari nad 
morzem Adryatyckiem. Ma być otwarta już w 
końcu marca; połączy Włochy z Czarnogórzem
1 całym półwyspem Bałkańskim. Większe zna­
czenie ma jednak stacya w Pizie, która ma prze­
syłać fale elektryczne aż do Argentyny. Marconi 
przyznaje wszelako, że z pięć lat upłynie, zanim 
to urzeczywistnionem zostanie, albowiem telegra­
fowanie bez drutu przez Ocean dużo jeszcze tru­
dności przedstawia. Obecnie można telegrafować 
w ten sposób tylko w nocy i przy odpowiednich 
warunkach atmosferycznych. Dotychczas istnieje 
w Europie 80 stacyj telegrafu bez drutu, głó­
wnie przy morskich wybrzeżach, dla porozumie­
wania się z okrętami handlowymi i wojennymi. 
Marconi chce wprowadzić swoje aparaty na linii 
pomiędzy Hamburgiem i Ameryką. Japońska 
flota wojenua nie posiada aparatów Marconiego. 
Ponieważ daje się uezuwać brak personalu na 
stacyach, więc ma być założona we Włoszech 
szkoła telegrafistów, którzy obznaj mieni będą z 
aparatami bezdrutowymi.

— Ewa Humbert. Localameiger do­
nosi, że Ewa Humbert, córka osławionej Teresy, 
osiadła w Hameln nad Wezerą i udziela tam 
lekcyi języka francuskiego i muzyki.

— Aresztowanie oszusta. Z Pary­
ża donoszą, że aresztowano tam niejakiego Izaa­
ka Nebenzahla, pochodzącego z Wieliczki, który 
zdefraudowawszy przed kilkoma miesiącami w 
Nowym Jorku 320.000 dolarów, zbiegł do Eu­
ropy, Przy aresztowanym znaleziono zaledwie 
40Ó franków.

— Wielka katastrofa wydarzyła się 
w ubiegłą sobotę na manewrach marynarki an­
gielskiej, odbywających się od 14 dui pod Spit- 
bead między eskadrą liniową a flotyllą statków 
podmorskich. Okręt pasażerski „Berwick" naje­
chał na statek podwodny „A. 1“ i zatopił go 
wraz z całą załogą, oficerami Manserghem i 
Churchillem. W chwili katastrofy znajdował się 
on 40 stóp pod wodą i wykonywał nakazany 
mu atak na wielki krążownik; z fal wystawał 
tylko koniec cienkiej rury stalowej, przez którą, 
przy pomocy camera obscura załoga może wi­
dzieć, co się dzieje na powierzchni, w niewiel­
kim jedDak promieniu, skutek tego spostrzeżono 
zbyt późno zbliżający się „Berwick", na tym 
zaś nie zauważono wystającego przyrządu, któ­
ry tylko z trudnością da się widzieć. „Berwick" 
doznał lekkiego wstrząśnienia, ale kapitan nie 
umiejąc go sobie wytłóinaczyć, kazał dalej pły­
nąć. Inni uczestnicy manewrów dopiero po kii 
ku godzinach mogli zauważyć brak nieszczęśli­
wych towarzyszy; zarządzono gorączkowo poszu­
kiwania, które doprowadziły do stwierdzenia 
nieszczęśliwego wypadku. Wysłano na miejsce 
katastrofy nurków, ale wszelkie poszukiwania o- 
kazały się daremnemi. Manewry, które miały 
trwać jeszcze tydzień, przerwano. Statek „A 1“, 
zbudowany w roku 1902, uchodził za najbez­
pieczniejszy ze wszystkich łodzi podwodnych. 
To też, jak donoszą dzienniki angielskie, załogi 
innych statków podmorskich opanowane są pa­
niką. Manewry tegoroczne urządzone były u- 
myślnie w tym celu, aby po raz pierwszy ua 
większą skalę wypróbować użyteczność nowych 
statków i nieszczęśliwy wypadek niewątpliwie 
wpłynie w wielkiej mierze na dalsze zarządze­
nia ministerstwa marynarki.

— Cholera, szerząca się dotychczas w 
Syryi i Mezopotamii, w ostatnich trzech miesią­
cach r. z. zabrała 50 ludzi. Od marca 1903 do 
początku stycznia 1994 zachorowało ogółem 7687, 
zmarło na nią 6527 ludzi, Zaraza obejmuje wi- 
1-ajety Syryi i Aleppo i obie doliny Tygru i 
Eufratu. Mekka i Medyna są wolne od epidemii, 
tak, iż doroczna pielgrzymka wiosenna do grobu 
proroka nie grozi rozkrzewieniem zarazy. W ogóle 
środki ochronne celem zabezpieczenia od niej 
Europy są przeprowadzone umiejętnie i energi­
cznie.

— Klimat Korei. Już w marcu owie­
wają Koreę wiatry południowe, w końcu tego 
miesiąca zaczyna się wiosna, w kwietniu sieją 
tam pszenicę, w końcu czerwca przypadają żni­
wa. Niebo przez te trzy miesiące bywa pogo­
dne. W lipcu i sierpniu panują upały, przepla­
tane ulewnymi deszczami, padającymi po kilka

dni z rzędu i sprowadzającymi często powodzie. 
We wrześniu i październiku temperatura ciepła, 
niebo jasne, pierwsze przymrozki zaczynają się 
w listopadzie, zima trwa do marca. W Mukden 
temperatura obniża się do 33° G., lecz w ciągu 
dnia mrozy folgują, dzięki ciepłym promieniom 
słońca. Największe upały dochodzą 37 do 40° C. 
Przez dziesięć miesięcy powietrze bywa suche. 
W Niezwang, na północnem wybrzeżu Liaotung- 
skiej zatoki średnia temperatura zimowa docho­
dzi do SB0, średnia letnia do 33'8°, przeciętna 
roczna wynosi 8'4° O. Prowincye rossyjskie nad­
brzeżne, do pogranicza Korei, mają bardzo nizką 
temperaturę. We Władywostoku przeciętna zmiana 
wynosi 12-1°, przeciętna roczna — 4 ,4° C.

— Świętem miastem Japończyków jest 
Kioto. Śród 2000 świątyń swoich, posiada ono 
sanktuaryum poświęcone 33.333 bożkom. Wcho­
dzący do tego sanktuaryum staje wobec nieprzej­
rzanego lasu posągów; każdy z nich trzyma w 
rękach dwa inne posągi, a te piramidy wznoszą 
się do sufitu.

— Nadworny kapelmistrz w Tokio jest 
Szlązakiem. Pochodzi ze Starej Huty na Szląskn 
pruskim i nazywa się Eckert. Przed laty 20 był 
oboistą w orkiestrze marynarki w Kielu. Kapel­
mistrzowi tej orkiestry zaproponowano posadę 
na dworze cesarza japońskiego w Tokio, nie chciał 
jednak jej przyjąó i przedstawił na miejsce swoje 
Eckerta. Od tego czasu Eckert przebywa stale w 
Tokio i cieszy się tam wielkiem uznaniem. Przed 
dwoma laty wysłany do Korei zreformował w 
Soeulu orkiestrę cesarza koreańskiego.

Koili liaclo-aMycm
„Słownika geograficznego1* zeszyt 

185 zamyka część drugą tomu piętnastego, a 
zarazem całokształt pierwszorzędnej wagi wy­
dawnictwa. Rozpoczęte w styczniu 1880 r., z 
funduszów, przeznaczonych na ten cel przez nie­
wygasłej pamięci Władysława Walewskiego, 
przeszło znakomite dzieło z dniem zgonu hojne­
go ofiarodawcy na własność Kasy imienia dr. 
Mianowskiego i stanowi dla każdego nieprzebra­
ne źródło wiadomości, opartych na podstawie 
źródeł z pierwszej ręki, dokładnych i praw­
dziwych.

Z dawnych współpracowników, którzy zgro­
madzili się około kolebki wydawnictwa, kilku 
zaledwie wzięło udział w mozolnej i niepono- 
tnoj pracy nad uzupełnianiem skończonego już 
dzieła. Opiekunem specjalnym gubernii mińskiej 
został Aleksander Jelski; podolskiej dr. Ma- 
ryański i ks. M. Ostaszewski; dawnej ziemi łę­
czyckiej Michał Witanowski; gubernii wołyń­
skiej Ludwik Zytyński; ziem litewsko-białoru- 
skich Ad. Łopaciński, okolic Grodna dr. Ludwik 
Czarkowski, i t. d.

Cały obszar ziem w obrębie cesarstwa 
rossyjskiego, jak w poprzednich tomach, tak i 
suplemencie, opracował Józef Krzywicki. Pozo­
stałe części kraju tudzież bibliografię źródeł i 
opracowań dla całości Bronisław Chlebowski.

Z ruchu wydawniczego. Jako 25 i 26
tomiki wydawanej staraniem warszawskiej księ­
garni Jana Fiszera „Biblioteki miłośników sceny" 
wyszły z druku: komedyjka „Adam i Ewa", oraz 
jednoaktówka P. Moreau p. t.: „Z deszczu pod 
ryune".

Taż sama firma nakładowa wydała, opra­
cowany przez A. J. Wiśniakowskiego podręcznik 
dla młodzieży handlowej p. i :  „Korespondent 
handlowy we wzorach i zdaniach z objaśnieniem 
wyrazów obcych i wyrażeń handlowych".

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we środę po raz piąty „Lysistrata", 
operetka w 3 aktach P. Linckego.

Rozpocznie: „Pan Oboufleuri przyjmuje", 
operetka w 1 akcie J. Offenbacha.

We czwartek — popularne przedstawienie 
po cenach zniżonych — po raz drugi „Małka 
Sehwarzenkopf", sztuka w 5 aktach ze śpiewa­
mi i tańcami przez Gabryelę Zapoiską.

W piątek po raz 31 „Słodka dziewczyna", 
operetka w 3 aktach Henryka Reinhardta.

W sobotę po raz pierwszy — nowość — 
„Nieporozumienie", sztuka w 4 aktach przez 
Gabryelę Zapoiską.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej.
W sobotę, d. 9 b. in., pożegnalny wieczór 

pieśni dr. Konrada Zawiiowskiego.
W sobotę, dnia 16 b m., koncert p. Ale­

ksandra Michałowskiego, jednego z najznakomi­
tszych polskich pianistów, nieporównanego wy­
konawcy utworów Chopina.

się z nią w sobotę wieczorem pieśni, tembardzieji 
że zapewne tak prędko nie będzie miał sposo- 
bności koncertować we Lwowie, gdyż został z*" 
angażowany do Opery wiedeńskiej.

Program koncertu sobotniego nadzwyczaj 
urozmaicony, zawiera pieśni przeważnie pubu' 
eznośoi naszej nieznane, a w których wykonani8 
p. Zawiłowski jest prawdziwym mistrzem. Będzi0 
więc śpiewał pieśni francuskie Cbaminade8’ 
Masseneta, włoskie Scarlattiego i innych, me' 
mieckie Brahmsa i Schuberta, polskie Karło W1' 
cza, Zarzyckiego, Moniuszki i Tomasza Wydżg1 
a nadto nowe, dotychczas niewykonywane jesz®0 
pieśni Galla i Niewiadomskiego.

P. Zawiłowski tak się podobał jako śpie' 
wal: w operze i zdobył sobie taką sympa*!? 
wśród naszej publiczności, że niezawodnie zape^ 1 
ona w sobotę szczelnie salę „Filharmonii", 
pożegnać się ze swym ulubieńcem, który Lw0^ 
na dłuższy czas opuszcza.

Rada miasta Lwowa*
(Posiedzenie z dnia 5 kwietnia).

Na wczorajszem posiedzeniu Rady, kt0j 
re prezydent, dr. M a ł a c h o w s k i  o tw o r^  
dopiero około godziny 7-40 wieczorem, to 
ózyH  ‘się w dalszym ciągu dyskusya nad bL 
dżewm funduszu szkolnego, oraz zak ładów  
fundacyj, zostających pod zarządem giflim 
m. Lwowa.

W dyskusyi nad budżetem fu n d u j  
szkolnego zabrał pierwszy głos radny M®. 
j e r s k i .  Mówca domagał się reorgan izu j 
szkoły handlowej istniejącej przy miejsk'0 
szkole wydziałowej im. Królowej Jad w ig  
oraz wezwania magistratu, by postarał si§ 
podwyższenie już przyznanej subwencji ^  
dowej dla- trzech wyższych kursów szk°y 
wydziałowej- im. Królowej Jadwigi. W koj­
cu podniósł jeszcze radny Majerski potrze®' 
uzyskania dla ukończonych uczenie trzyj0 
tniego kursu robót ręcznych w tej szko1 ’ 
takiego samego prawa otrzymania posad 
czycielskich, jakie przyznane zostało ucz011 
com szkoły robót w Przemyślu.

Radny R i e d l  dodał do rezolucyi.1^  
dnego Majdmkiego, tyczącej się reorgani?9
cyi szkoły handlowej, zastrzeżenie, byg® 111'

-  -in. Lwowa przeprowadziła reorganizacyg 
szkoły dopiero wtedy, jeżeli Rząd zape 
odpowiednią subwencję.

Po przemówieniach pp. Jonasza, (- _ 
brynowicza, Eomanowicza i dr. Byka, uch5̂  
lono rezolucje r. Majerskiego z popraw 
r. Riedla.

E. C h o ł o d e c k i  celem przyśpiesẐ  
nia stabilizacji niestałych nauczycieli i jjń 
uczyeielek, domagał się, by magistrat d® 
się do * nrnnM.VlJł
p rz e n ie s ie n ia

Rady szkolnej krajowej z propozy^jj 
isienia w stan spoczynku wszystk1

uzf
spoczynku

tych nauczycieli i nauczycielek, którzy . 
skali już prawo pobierania pełnej emeryt11 P 
względnie są już w zbyt podeszłym wl® 

Wnioskowi temu sprzeciwił się r. ' 
w o r s k i, poczem Rada w głosowaniu. . .  ....  ;lCiji
liła nad wnioskiem tym przejść do porzą 
dziennego. e

W  dalszym ciągu uchwaliła ,jęsZ r  
Rada, ua wniosek r. R i e d l a ,  wezwać 
gistrat, by jak najrychlej wygotował p* 
wedle którego zaciągniętoby pożyczkę ua 
dowę gmachów Ra tych szkół, które ^ 
mają jeszcze własnego pomieszczenia, tuJ®1™ 
by zastanowił się nad tern, czyby nie 0 \\ 
się uzyskać ulg w kosztach, ponoszońLy 
przez gminę w utrzymywaniu gmachu 
realnej, gimnazyum Franciszka Józefa i P 
stwowej szkoły przemysłowej.

OstateczhiO'-przyjęto cały budżet jj, 
duszu szkolnego 1,493.233 kor. w rozchod1 
a 1,251.573 kor, w dochodach. .gj*

Po krótkiej wreszcie dyskusyi PrZ?y<jJi 
następnie Rada budżety 30 aktywoWaIW,[j 
i 12 Reaktywowanych fundacyj, zostają0! 
pod zarządem gminy m. Lwowa. _

Na tern z powodu spóźnionej p g- 
zamknął prezydent dr. M a ł a c h o w s k i *  
siedzenie.

Z „Filharmonii" donoszą: W sobotę, 
dnia 9 b. m., pożegnalny koncert pieśni dr. Kon­
rada Zawiłowskiego, śpiewaka opery lwowskiej. 
P. Zawiłowski, który śpiewając w tym sezonie 
w operze lwowskiej, pozyskał sobie uznanie i 
syinpatyę naszej publiczności, pragnie pożegnać

GOSPODARSTWO I BANDER.
Walne Z g ro m a d z e n ie  kraj0' ^ '  

Towarzystwa chowu drobiu gołębi i 
ków odbędzie się w niedzielę, dnia 17 
tnia w sali Towarzystwa lekarskiego, L 
Dominikańska 11 o godzinie 10 rano.

sze au
Wystawa drobiu i  królików. 1

astro - wegierskie To w ar zy s t w o  o
drobiu w W iedn iu  urządza od 8 do 1 ^o'
b. r. 26 m iędzynarodow ą w ystaw ę jubij 
wą drobiu, p tac tw a i królików. O p L  
cowego wynosi od każdej sztuki kur aJN 
gęsi 4 kor., kaczek i indyków  3 k m ■, •
komitetu: F es t-A u ssc h u ss  der XXVI. in t0P 
Geftiigel- Y ó g e l-  und  K a n m c h e n - * p -  
lun°- in  Wien II 2 Grosse Zufahrtss tras



Z przemysłu guzikarskiego. Je ­
dnym z organizatorów przemysłu guzikar­
skiego, stanowiącego już dość poważną ga­
łąź naszego przemysłu domowego, jest ru­
chliwe i przedsiębiorcze stowarzyszenie ko­
biet „Pomoc przemysłowa" we Lwowie, któ­
re zatrudnia obecnie około 800 osób na pro­
w incji. Towarzystwo to, poparte przez „Cen­
tralny Związek fabryczny", uzyskało nieda­
wno maszynę do cięcia blacłfy i do wyrobu 
mosiężnych pierścieni, potrzebnych do produ- 
kcyi nicianych guzików, z funduszu istnie­
jącego przy Ministerstwie handlu, a służąee- 
go do uposażenia przemysłu domowego i rę­
kodzielniczego.

Przy tej sposobności dodajemy, że z 
funduszu tego, korzystała Galicja dotych­
czas bardzo mało, gdyż nieliczne tylko zasłu­
gujące na uwzględnienie zgłoszenia z kraju 
napływały.

Kolej południowa, która dotychczas 
z reguły zamykała swe bilanse niedoborem, 
po raz pierwszy wykaże w tym roku nad­
wyżkę dochodów. Jestto następstwem za­
wartego w roku ubiegłym układu z posiada­
czami pryorytetów tej kolei, wedle którego 
przedłużono o kilkanaście lat okres amor- 
tyzacyi tych pryorytetów, a za to zmniej­
szono coroczne raty potrzebne na ich amor- 
tyzacyę.

Podatek od biletów kolej owych
przyniósł w Austryi w roku ubiegłym okrą­
głą 16 milionów koron, a zatem cokolwiek 
więcej, niż się spodziewano. Eząd prelimi­
nował bowiem dochód z tego podatku na 
15,300.000 koron.

Petrolea. Na 8 kwietnia zwołano po­
siedzenie rady zawiadowczej Towarzystwa 
„Petrolea", na którem zapaść ma uchwała 
w sprawie podwyższenia kapitału akcyjnego.

Ruch budowlany w Wiedniu za­
powiada się bardzo dobrze w tym roku. Do 
tej pory już zgłoszono w magistracie wie­
deńskim przeszło 900 b,_ owli prywatnych, 
a oprócz tego projektowany jest także sze­
reg budowli publicznych.

Wystawa koni w Wiedniu. W cza­
sie 2.1 do 29 maja odbędzie się w Praterze 
doroczna wystawa koni, dla której Najj. Pan 
przeznaczył jako premię kosztowny dar ho­
norowy, przedstawiający wóz tryumfalny bo­
gini Zwycięstwa, oprócz tego Najd. Arcy- 
książęta Franciszek Ferdynand i Fryderyk 
ofiarowali nagrody honorowe.

Wiedeń, 6 kwietnia. (Tdg.) Na wal- 
ńem zgromadzeniu austryackiego Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego uchwalono z 
czystego zysku rozdzielić ogólną dywidendę 
w kwocie 40 franków za akcyę.

Wiedeń, 6 kwietnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ekie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc, 292'-, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 290'—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 276'—, Uregui. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 264'— , W eg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 88-— Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proe. — ' —- 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 21*15, Zakł. k : ...... dla h. i p. po 100
zł. 463'—, (nary 40 zł. m. k. 162'—, Poży­
czka ni. Insbruku 20 zł. 81' — , L osym .K ra­
kowa 20 zł. 78' —, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 66' - ,  Ofen 40 zł. 1 6 7 '- ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 163'—, Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
52-50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28'75. 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 67'— ) 
Salma 40 zł. m. k. 227'—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 77' — , Pożyczka St, Genis 
60 zł. m. k. 127-—, Tureckie oblig. prem. 
kolej, po 400 fr. 502 '—, Losy komunalne m ia­
sta Wiednia z 1874 r. —■—.

Budapeszt, 6 kwietnia. — Targ zbo­
żowy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica na kwiecień 8 '— do 801. Psze­
nica na maj 8'04 do 8'05. — Pszenica 
na październik 7'95 do 7'95. Żyto na 
kwiecień 6 26 do 6'27, Żyto na październik 
6'47 do 6'48. Owies na kwiecień 5'28 do 
5)24. Owies na październik 5'52 do 5 53 
Kukurudza na październik — •— do —■ —. 
Kukurudza na maj 5'11 do 5'13. Ku­
kurudza na lipiec 5'23 do 5'24. Rzepak na 
sierpień 10 90 do l'D—.

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć ku­
pna: ograniczona. — Usposobienie: spokoj­
ne __ Pogoda: pochmurno.

Berlin, 6 kwietnia. Banknoty austrya- 
nkie 85-35, Spirytus — .

Frankfurt, 6 kwietnia. — Austryackie 
Kredyty 204-70, Koleje państwowych — •—,

Alpiny 184'40, Disconto — ■— , Laura — ■ —, 
Montany —' —.

Paryż, 6 kwietnia. Trzyprocentowa renta
2 9 ' - ,  M ąka  06 82

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19'80 do 19-90, loco Ołomuniec 18-70 
do 18-80, loco Berno-Wiedeń 19-10 do 19*20, 
na kwiecień lico Aussig 20-55 do 20.65. Cu­
kier w kostkach: prim a  67'75 do 67'75, se- 
cunda 67*25 do 67-25. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 43 40 do 43-80. Nafta 
kaukazka: trm sito  Tryest 10-50 do ID — , 
galicyjska przeźroczysta 39-75 do 40-35. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 6 kwietnia. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-40 do 8-70, pszenica na termina •— do — ■—, 
żyto gotowe 6-40 do 6'70, żyto na termina 
—.— do —•—, owies obroczny gotowy 5'40 
do 5-75, owies obroczny na termina — •— 
do —• —, jęczmień pastewny 51— do 5'25, 
jęczmień browarniczy 5'60 do 6- —, rzepak 
9*50 do 9*75, Inianka —•— do —•—, groch 
pastewny 5-75 do 6-25, groch do gotowania 
7-50 do I D —, wyka 5*80 do 5-75, nasienie 
lniane —•— do —*—, nasienie konopne 
—'— do — "—, bób —' — do — , bobik
5*50 do 5*75, hreczka — "— do —• —, kuku­
rudza nowa 5-90 do 6’25, kukurudza stara 
— • — do — chmiel za 56 kilo 220' -  do 
250'—, koniczyna czerwona 65-— do 75' — , 
koniczyna biała 65-— do 80* —, koniczyna 
szwedzka 60 '— do 80 '—, tymotka 22-— ' do 
28-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p ari 
tas Tarnopol 20-50 do 20-75, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin — do —•— , 
wyranty —' — do —••—, eskontyngentowy 
15-50 do 15-75.

Wiedeń, 6 kwietnia. (Telegram Ga­
zety Litewskiej). Na wczorajszy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 3779 sztuk. W tern było z Galicji 
286 sztuk.

Przebieg targu ożywiony.
Ceny podniosły sio o 1,3 K.
Wszystkie sztuki z o Dały sprzedane.
Wołów z Galicji sprzedano: 95 sztuki 

po 68 do 75 koron; 166 sztuk po 76 do 80 
koron. 3 sztuk po 81 do 84 koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 62 do 76 kor., krowy 
podtuczone po 58 do 74 kor., bydło chude 
po 46 do 60 kor., wszystko licząc za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

Pan Minister br. Gołuehowski przybył 
wczoraj z małżonką do Abbazii. P. M inister 
zabawi tam dni ośm, a nie ośm tygodni, jak 
mylnie wczoraj wydrukowano.

Z Budapesztu donoszą, że Rząd austro- 
węgierski zgodził się na ustanowienie kon­
sulatu bułgarskiego w stolicy Węgier.

Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
podczas zjazdu cesarza Wilhelma, z królem 
włoskim w Neapolu omawiano także sprawy 
bałkańskie. Cesarz w rozmowie z włoskim 
ministrem spraw zagranicznych p. Tittonim 
miał oświadczyć, że przyjaźń miedzy W ło­
chami a Niemcami rozciąga się na wszyst­
kie kwestye polityki zagranicznej i że W ło­
chy mogą zawsze liczyć na poparcie Niemiec.

Niektóre dzienniki włoskie donoszą, że 
cesarz Wilhelm, który dzisiaj odpłynie z Pa­
lermo do Syrakuzy (na wschodniem wybrze­
ży Sycylii), spotka się tam z byłym angiel­
skim ministrem kolonii Chamberlainem.

Wedle informacji dzienników niemie­
ckich, policja w Berlinie zwraca baczne oko 
na przybywających do tego miasta podda­
nych rossyjskich. Władze wypytują ich o 
stosunki majątkowe, oraz o cel przybycia do 
Berlina.

Deputacya, niemieckiego centrum kato­
lickiego wręczyła onegdaj Papieżowi adres 
hołdowniczy, uchwalony przez zjazd niemie­
ckich katolików. Na przemowę przewodni­
czącego deputacyi, Papież odpowiedział po 
łacinie, podnosząc gorliwość niemieckich ka­
tolików i dzieła ich poświęcone służbie Ko­
ścioła. Ojciec św. wyrażał się z wielkiemi 
pochwałami o cesarzu Wilhelmie i wypo­
wiedział w słowach gorących swoje sympa- 
tye dla centrum niemieckiego.

Deputacya była następnie u sekretarza 
j stanu kardynała Mery del Yall.

Ze strony deputacyi zaprzeczają, jako- 
\ by otrzymała ona jakąś polityczną misyę; 

interweniowała jedynie w sprawie "nuncja­
tury w Monachium, aby ta obsadzona była 
przez Niemca lub przynajmniej prałata obe­
znanego z niemieckimi stosunkami.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 6 kwietnia. (Tel. p ryw )  

Wychodźtwo na roboty do Prus wzmaga się 
z każdym dniem. Tegoroczny ruch przewyższa 
znacznie zeszłoroczną liczbę wychodźców. 
Dziś odjechało z Krakowa 5 pociągów z ro­
botnikami. Każdy pociąg wiózł do 800 ludzi. 
Z powodu braku wozów zostało na tutejszym 
dworcu jeszcze kilkuset, wychodźców. Osobne 
partye robotników zdążają przez Płaszów do 
Oświęcimia. Cały dworzec tutejszy, sale i 
plac przed dworcem zapełnione są robotnika­
mi. Pochodzą oni ze wszystkich stron za­
chodniej Galicji aż do Jarosławia. Rusini 
przejeżdżają tylko sporadycznie.

W i e d e ń ,  6 kwietnia. Najj. Pan po­
wrócił o godzinie _9 minut 30 przed połu­
dniem z Abbazii i udał się do Schon-
brunnu.

W ie d e ń , 6 kwietnia. Najj. Pan nadał 
dyrektorowi urzędu pocztowych kas oszczę­
dności w Wiedniu, szefowi sekcji, dr. Man-
suetowi K o s e 1 o w i, order Żelaznej Korony
drugiej klasy.

" W ie d e ń , 6 kwietnia. Polit. Corr. do­
nosi, że poseł austro-węgierski w Serbii br. 
Dumba, powróci dnia 11 b, m. do Belgradu.

Poznań, 6 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Bramy i wały forteczne,  ̂ otaczające Poznań, 
zaczęto dzisiaj rozbierać. Roboty potrwają 
około 3 miesięcy.

B e rlin , 6 kwietnia. Dziś odpływa do 
Afryki południowo-zachodniej 26 oficerów i 
350 żołnierzy, celem wzmocnienia tamtejszej 
załogi niemieckiej.

" B e rlin , 6 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg. 
zaprzecza wszelkim pogłoskom o złym sta­
nie zdrowia cesarza Wilhelma.

W ro c ła w , 6 kwietnia. Jak dzienniki 
donoszą, kardynał Kopp, w obec umieszczo­
nego niedawno w Górnoszlajahu oświadcze­
nia, cofnął także drugie, wniesione do by­
tomskiego sądu karnego oskarżenie przeciw 
redaktorowi Górnoślązaka  Kowalczykowi. 
Kardynał polecił również duchownym, aby 
cofnęli swoje wnioski, mocą których przy­
łączyli się do oskarżenia.

W ro c ła w , 6 kwietnia. Wczoraj w gó­
rach spadł śnieg. W niektórych miejscach 
leży na 2— 3 metrów wysokości.

K ilo n ia , 6 kwietnia. Kieler Ztg. o- 
głasza protest ks. Chrystiana szlezwicko-hol- 
sztyiiskiego przeciw uregulowaniu następstwa 
tronu w w. ks. Oldenburskiera.

M o n a c h iu m , 6 kwietnia. Munchener 
Neueste Nachriahten donoszą, że prof. De- 
fregger, który bawi obecnie w Rzymie, zła­
mał prawa rękę.

R z y m , 6 kwietnia. (Telegram własny). 
W kołach watykańskich zapewniają, iż nie­
prawdziwą jest wiadomość o projekcie usta­
nowienia nuneyatury papieskiej w Berlinie.

Rzym, 6 kwietnia. Królowa holender­
ska Wilhelmina z małżonkiem przybyła dziś 
tu i po krótkim pobycie udała się w dalszą 
podróż do Neapolu.

Palermo, 6 kwietnia. Wczoraj o go­
dzinie pół do 5 po południu przybył tu ce­
sarz W ilhelm na pokładzie jach tu  „Hohen­
zollern", witany salwami strzałów działo­
wych.

M a d ry t ,  6 kwietnia. Król Altons przy­
był do Barcelony.

Trzęsienie ziemi.

Poczdam, 6 kwietnia. Onegdaj przed 
południem aparaty seismograliczne zanoto­
wały nadzwyczaj silne trzęsienie ziemi, przy­
puszczalnie w odległości około 7500 kilo­
metrów.

Bukareszt, 6 kwietnia. Wczoraj mię­
dzy^ godziną 12 a 1 w południe dały się tu 
czuć dwa silne trzęsienia ziemi w kierunku 
z północnego wschodu na zachód północny. 
W miejscowości Krajowa odniósł uszkodze­
nia gmach sądowy.

Sofia, 6 kwietnia, Onegdajsze trzęsie- 
nie  ̂ ziemi dało się odczuć w całem księstwie. 
Najsilniej wystąpiło w okolicy klasztoru Rilo. 
W kilku innych miejscowościach domy są 
uszkodzone. Z ludzi nikt nie stracił życia,

Reorganizacya żandarmeryi 
w Macedonii.

Konstantynopol, 6 kwietnia. Na 
dzisiejszem posiedzeniu kom isji dla reorga­
nizacji żandarmeryi w Macedonii załatwio­
no sprawę podziału na rejony. Obszar trzech

wilajetów macedońskich, w których na ra­
zie przeprowadzona będzie reforma żandar­
meryi, podzielony będzie na pięć rejonów 
kontrolnych w następujący sposób: sandżak 
skoplijski przydzielono pod kontrolę austrya- 
ckiemu pomocnikowi wojskowemu, sandżak 
salonicki — rossyjskiemu, monastyrski — wło­
skiemu, sandżak Śerres — francuskiemu, san­
dżak Drama angielskiemu pomocnikowi.

Kwestya macedońska.

Wiedeń, 6 kwietnia. Fremdenblatt do­
nosi, iż Ministerstwo wojny, w skutek do­
niesień otrzymanych od austro-węgierskiego 
ambasadora w Konstantynopolu, wezwało 
tych oficerów, którzy w swoim czasie zgło­
sili się do służby w żandarmeryi w Mace­
donii, aby telegraficznie oświadczyli, czy go­
towi są do wstąpienia do służby pod da­
wnymi warunkami. Z ogólnej liezby tych 
oficerów wybranych będzie pięćdziesięciu, 
którzy 20 b. m. mają przybyć do Salonik.' 
Oficerowie ci wstąpią do żandarmeryi w ran­
dze o jeden stopień wyższej niż ta, którą 
obecnie piastują. Na razie wstąpią na dwa 
lata, a dotychczasowa ranga ich w armii zo­
stanie im zastrzeżoną.

W O JN A
r o s s y j s f e o - j i i p o ń s k a .

Petersburg, 6 kwietnia. Praw. Wiest-
nik ogłasza, że z powodu wojny przedsię­
wzięto ograniczenia w wydatkach państwo­
wych. Na razie postanowiono użyć na po­
trzeby wojenne zapasów z kas państwowych. 
Oprócz tego uchwalono przedsięwziąć zna­
czne skreślenia w wydatkach, szczególnie na 
budowę nowych kolei. Skreślenia odnoszą się 
tylko do zamierzonych nowych zarządzeń, 
nie naruszają zaś zwyczajnego toku spraw 
państwa, ani zobowiązali państwa w obec 
osób trzecich, ani też niczyich praw. Ogól­
na suma przedsięwziętych skreśleń wynosi 
134 milionów rubli. W  skutek zaniechania 
zamierzonej budowy nowych kolei uzyska się 
54 milionów rubli. Zwyczajne wydatki zmniej­
szono o 60 milionów rubli.

Petersburg, 6 kwietnia. Przybyły z 
południowej Mandżuryi do Portu A rthura 
sprawozdawca dziennika Iiossia telegrafuje, 
że odniósł tam jak najlepsze wrażenie. — 
Wojska rwą się formalnie do walki. Wszy­
stkie sfer/" ludności, a także klasa kupiecka, 
usposobione są przyjaźnie dla Eossyi i mają 
zupełne zaufanie do oręża rossyjskiego.

Kurs rossyjskich papierów wartościo­
wych jest znów silny. Oddziały ochotnicze, 
tworzone przez ludność chińską wyglądają 
bardzo dobrze. Chińczycy prowadzą bardzo 
ożywiony handel końmi. Tylko jeden man­
daryn zachowuje się z wielką rezerwą. Kolej 
jest doskonale strzeżona i ruch odbywa się 
prawidłowo. Jest ciepło i sucho. Lody na 
rzekach opływają.

Wiedeń, 6 kwietnia 1904 r. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 649'75. 
Akcje węgierskiego Zakładu kredyt. 758-— , 
Akcye Angłobanku 282*50, Akcye Unionban- 
ku 523'—, Akcye Landerbanku 423'50, Akcye 
Bankrereinu 520-75, Akc. Bodencredit946-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 589*■—, 
Akcye kolei państwowych 634'50, Akcye ko­
lei Południowej 81 '—, Akcye Tramway A )  
— , Akcye Tramway B )  — , Akcye 
kolei Blbethal 403' — , Akcye kolei Półno­
cnej 5420-—, Akcye kolei czerniowiec^iej 
577-50, Akcye Alpiny 409 —, Akcye Rima 
Muranyi 486'—, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1900'—, Akcye Fabryki broni 
457'— , Akcye Tureckie tytoniowe 334'—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1110'—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego —' , Obliga-
cye węgierskiej indemnizacyi 98-10, Ren­
ta majowa 99'75, Austryacka Renta koro­
nowa 99'5o, Węgierska Renta koron. 98 '— 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9 9 '8 s l 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99-50, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102- , 5 prc.
komunalne oblig. Banku kraj. 112- — , 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98-90, 4 i pół prc . 
Listy Banku hipotecznego 102-40, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 103-30. 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-65, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-15, 4 -p rc . po­
życzka miasta Lwowa 97-10, Losy tureckie 
1 2 6 '- ,  Marki 117*25, Ruble 252-75.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e c h o  w i e c k i .



_ Projektujemy i wykonujemy: Ogrze­
w ania centralne, w e n ty la c je , wodoi isjgi 
i kanalizaeyę rurową, ła ź n ie , ła z ien k i, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten-

CHYLEWSKI, HHDBY i  Sp.
dawniej Władysław Memeksza. 

w miejscowościach nie posiadających gazów ni). g i u r o  te c h n ic z n e  i Z a k ła d  in s ta la c y jn y  w e C w o w ie  K o p e rn ik a  15 a ,  2  p ię t r o .
towan. naftowem światłem żarowem „ Z n ic a “

Przyjmujemy zamówienia na: Maszy11 
k o tły  parowe, C h łodn ie m ech a n iczn i
fabryk i lodu,G torzelnie, Fabryki drożdży?
B row ary, T artaki, M łyny zw yk łe  i  anto- 
m atyczne. Lokomobile i motory gazowa 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i amery* 
kańskie) etc. etc.

Nadesłane,

Z » k l « d  d e n t y s t y « - K i * y

Dr. Karola Jakubowskiego
ul. Klementyny Tańskiej I. 3, I. p iętro , (obok Hotelu 

Georgea) godziny ord. 9 —1 i 3 —5 po poi.

Zdolny bantorzysta,
huchhalter lub administrator w średnim wieku 
godnym polecenia. -— Wiadomość w sklepie 
(inny M. Jakubowskiego, pl. Maryaeki 1. 10.

Prof. flr. Gneprz ZiemSicti
operator i prymaryusz krajowego 

szpitala powszechnego, 
przeprowadził sio na ul. Mickie­

wicza 1. 1°
Jafeo lohrą f pewną lokacyę

polecamy

*«/, Listy hipoteczne koroaawe 
41/ , 0/, Listy hipoteesue.
5«/# Listy hipoteczne premiowane,.
40/ ' Listy Tow. kred. ziemskiego,
4*/*% Listy Banku krajowego,
49/, Listy Banku krajowego,
gez Obligacye kumnnałne Banku kraj.
4%  Pożyczką k ra jow ą,
4®/, Gai. ObMgacy? prnpjuacyjno i wtwc- 

kie renty pańeiwowe1
Niadto poleeemy

A fc c y s  g a ł .  T o w a r a y d tw a  e i e i t r y e s i s c g # -

Papiery te apm dcjeiny i kupujemy co a&j* 
dokłedaiejszyisr kursie darennyai

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. uprs. gai. akcyjnego

B A S K U  J O F O T I C I I B f iO ,
P r z y j e c h a l i  L w e w a .

D nia 6. kwietnia 1904.
HOTEL GEOB.SE,

P P  A. lir. Tarnawski z Pacykowa, J. lir. Po­
tocki z Rymanowa, K Konopacki z Wołynia, A. 
Podolski z Kijowa, L. Jezierski z Przem yśla.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1903 r. (Czas ś ro d k o w o e u ro p e jsk i)-
Poeiąg

posp | osob.
o godzinie

' _  1

|  33J

—

3-301

— 6-10

8-10

6-20
6-50
7-35 
7-45
7-55

8-20 
8-55

1-30

9-57
10-25
D-.L5
110

1-40 —

2-30 —

—
4-35
5-20 
5-30

5 40

— 5-50

iTTit)
I

5-55
U t t

9-20

| - 9-50

-
1000
10-20

! - 10-40

1 -

2-15

3 0 9 j
“ W

— 5-06

Too^j
miiww uf miw11

l ^ r s s y j e ż d ż s s ,  d o  L w o w a
Ha dworzeo gkówny

z lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosiolicy, Beihomethu, Ozudina, Serethu, Rado- 
wiee, Dorny W atry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Pr.emyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ick.:n, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suezawy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrow .
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W ednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłów.., Mezó Laborez (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stan; ławowa, Potutor, Korosmezo.
z Ł; wocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kocbawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Ju,sła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosr.bey 

p:zez Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyn.», Kopyczyniee. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
z Iekau, Żydaezowa, Nowosielicy, Serethu, Bcrhomethu, Ozudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembioa, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kdrósmezó, Potutor, 
Nowosielicy, Dorny^Watry, Suezawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, IwarPa pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

N a d w o r z e c  ,,P o d za ,in o zo ,i 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniee.
,z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

j Pociąg
i posp. | osob. I
|  o godzinie |
1] 1245

-  1

2-51

~  i
— 4-!01

feaoaacs

8-25

6-30
6-45
6-51

— 8-35

1-50

9-05
9-25
9-40

10-35
10-40

2-40 —

2--50 —

— 3-05
3-25
3-40

- 3'50

i ~ 6-05: 
6-20 I

~

6-40
7-05 
9-00

10-42

10-55

- 11-00

: : 11.051 
11.11 \

2-04

6-43
10-57

9-20 i 
11-24 j

I-IHÓSKŁMThŁ. i

O d je ż d ż a  z e  L w o w a
Z  d w o r c a  g łó w n e g o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego prze* 
Rzeszów, Orłowa. ^ ° F

do lekan, (Jass Bukaresztu Constaney), Czortkowa, Słob rung., 
Nowosielicy, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suezawy, Dorny

Pragi, Karlsbadu), 
Orłowa, Wieliczki

Watry, Kocmania. 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, 

Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca,
Oświęeima.

do lekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa, Potutor K°' 
rosmezo, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suezawy 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyń» 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Hn Jaworowa.

Pragi, Karlsbadu),
do
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina,

Lubaczowa, Sambora, Chynowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Saeza, Jasła- 
do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Z»" 

leszezyk Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk Wyżniey, 

Korosmezo Kocmania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Kiasowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Jasła, 

Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, Lubaczowa- 
do Stryja, Gnyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa

do Stanisławowa, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, ChyroW*, 

Mezo Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęeima. 
do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza." 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Kocman'*' 

Nowosielicy, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbad11’ 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, VVlfl' 
liezki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Fotutou 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Z  dw orca „PodzawiBZis^ 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyn*' 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. Żi»" 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.

9'2b ijj do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. _ .
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, S s u j ’ 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

płacą żądają

103-50 104-50

98.85 99-85
99-20 100-20

96-85 97-85

88— 92—

listy dłużne

100-15 10115
2 9 2 -- 302—
290— 294- —
103-75 —•—

99-— 99-60
111-50 112-50
101-65 101-85

93-80 99.80
99-50 100—
9925 —•—
99-25

1 
1 

1 
1

101-90 102-90

102-80 103-80

101 -50 102-50
98'65 99-65

100-80 101-75
100-80 101-75

szeństwa

104-— 1 0 7 --
11575 — -—
101— 102-—
101- — 102-—
101— 102—
101— 102—

99-25 100-25

110-75 111-75
110-75 111-75

99-10 100-10

21— 22—
463— 474—
162— 173-50

81— 85—
78— 83—
67— 7 2 - -

163— 173—

29'‘5 

8 0  50

300"
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lw o w sk ie j Izby h an d lo w ej i p rzem y sło w e j

L w ó w , dnia 6 kwietnia 1904.

I . A kcje za sztukę.
Bankn hip. gal. po 200 zł. (400 kęr.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (.400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dia gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. 

Banku b. g. 5% w. a. wyl. z 10 %
„ » 41/s% .1 los W 50 1-

„ 4% ,,601.po200k.
kraj. 41/ , #  „ los w 51 1.

„ 4 <jo „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziein. 4% (pierw.

sza e m i s y a ) ...............................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4%

los. w 4D /a l a t ..........................
4 % los. w 56 lat . . . . .

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komnnalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ „ 4 '/, (3 em.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwewa4 °/> po 200 kor.
n „ n 4\;a % n ^ 0  „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 2* (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat e e sa r sk i...............................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskieh srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 

>0 marek niemieckiah . . . .

płacą | żądają
walutą koron
K. h. K. h.

535 — 545 -

— — 260 -

575 — 585 —

350 — 370 —

400 - 410 -

111 25
101 50
98 50

102 20
99 30

102 -  
99 20 

102 90 
100 -

99 - -------

99 20 
99 30 100 -

99 50 
102 50 
102 70 
101 60 
98 70 
98 80

100 20

102 30 
99 40
99 50

99 -  
97 -  

101 80

99 70 
97 70

77 — 83 -

11 26 
19 -  

252 -  
252 50 
117 —

11 40 
19 25 

254 -  
254 50 
117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 3. kwietnia 1904.

A. Ogólny d łu g  państw a . płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

SiSaSi.: SIS
żądają

płacą żądają

100-45 
100-45 
190-— 
15P85 
181-60 
253—  
257-— 
298-—

100-65
100-65
194—
152-85
183-60
262—
261—
299—

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ ,, 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł...................

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .................. ..... . . 11.9-35 119 55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99 50 99’70

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za, 100 zł. 4p r. 99-50 —•—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118-30 119 30
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k c y e ) .................  509-— 511—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r ...........................................  129-25 130-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................  99-75
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99‘85

100-75

100-85

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za, 300 zł. 5 pr. 111-50 —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•— —-—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r.................................- 100-45 10P45
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ...................................................100 20 10P20
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

 ̂4 pr. . . . . ' ................................ 99-45 100-45
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................  100-25 101-25
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................ 99-65 100 65
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  119- — — ■—

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —-—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ......................................................97-95

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 >j0 165—
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 207—

E . Obligacye indemuiaacyjne.
Kroacyi i Sławonii .................................98—
Węgier za 100 zł. 4 p r................................9810

F . Inne publiezue pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ................................................. 276—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107—
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ......................................  98 50

98-15
107—
212—
209—

9875
9910

280-50 
108-—

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 pr.  
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los t» pr.
,, „ „ „ los 50 i. 4 V ,p r  -

„ ............... 60 1. za 200 kor.
4 p r .......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. s ta re . .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Gaheyi Lodom.
47a pr. 5D/j lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 571/ł  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40l/» lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i

300 zł. 3 p r.........................................
Tow. źegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
KoJ . półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ ,, „ 1887 4 pr.
„ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł.. -5 p r..................................   .

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 ?r.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Ciary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbniku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . . 
Paify 40 zł. m.  k ...................................

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salrna 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ TryestulOOzł.mk. 4'Zjpr. 
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
52-50
28-75

227—
77—

230—

2 7 ^
760-;
&0-'

M e o

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 282—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 3745-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 759-—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 509—
Galic. banku hip. 200 zł..................... 538—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 423—

„ Au3tro-wcg. 1400 k. . . . 1608—
„ Związk. (tjnionbank) 200 zł. . 524 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244' — 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 248-50

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych- 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 415-—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5420—  5-t4 ., 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galic. I. 200 z ł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych-

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 625-— tjS' 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1143-— j(0' 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 409—  ^  
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1900'— K.A'
Sehodniey 500 kor.................................710-—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — ^

577—
392-—

40450
850-—

l/fi'

m

Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 348—  
N. W E K S L E .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117 20 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-77l/a 
Paryż za 100 franków . . . .  95-50
Petersburg za 100 rubli 4ł/a pr.
Niemieckie baaki . . . . .  117 20
Włoskie b a n k i ................95-15
Francuskie b a n k i ........ 94'927a
Szwajcarskie b a n k i .....  9492T/a

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ............... 1P35
Austr. weg. 8 guid. złota moneta — ■—
20-franków ka ...................19-07‘/«
2 0 -in a rk ó w k a .....................2345
Rosyjski półimperyał . . . .  —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117 25
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95' 15
R u b la ...............................................  2 53

«;#<•

l i’89
s * .  

1  ■&-
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Licytacyę.
L. cz. E. 1084/2 (80) (2665 8 - 8 )

Na żądanie Anny Hołubowicz, zastą­
pionej przez pełnomocnika adw. dr. Czajkow­
skiego w Brzeżanach odbędzie się dnia 15. 
kwietnia 1904 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
II. licytacya realności objętych whl. 94, 92, 
93 i 852 ks. gr. gm. kat. Sokołów, składają­
cych się z parcel ogr. lk. 35, 7/2 i pgrt. 
1088, 1541, 1564, 1776, 1807, 18 i 3/1, 
1542/2, 927/1, 1398, 1087/1 i 1087/2 wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z koni, 
wozów i t. d.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cy g, są ocenione a to whl. 94 na 9238 kor. 
64 hal., whl. 92 na 895 kor. 44 hal., whl.
93 na 1190 kor. 16 hal., zaś wThl. 852 na 
437 kor. 04 hal., przynależności zaś na 
1976 kor.

Najniższa cena wynosi za realność whl.
94 zpn. 7476 kor. 42 hal., za whl. 92 596 
kor. 96 hal., za whl. 93 793 kor. 44 hal. 
i za whl. 852 291 kor. 36 h a l , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśsiowczyk, dnia 12. marca 1904.

L. cz. E. 1161/3 (4) (2721 2 - 3 )
Na żądanie p. Macieja i A nastazji 

Jurkiewiczów gospodarzy w Byczynie, odbę­
dzie się dnia 20. kwietnia 1904 o godz. 10 
Przed południem w Sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3, licytacya połowy real­
ności lwh. 229 gm. Byczyna, którą stanowią 
łąki oraz połowy realności lwh. 841 gm. J e ­
leń, w skład której wchodzą parcele rolne 
i pastwiska, przynależności nie ma żadnych.

Połowy rzeczonych realności będą sprze­
dane osobno jedna po drugiej.

Wartość połowy realności lwh. 229 
gm. Byczyna wynosi 35 kor. zaś w artość: 
szacunkowa połowy realności lwh. 341 gm. 
Jeleń 101 kor.

Najniższa cena wynosi dla połowy real­
ności lwh. 229 gm. Byczyna 23 kor. 32 hal., 
zaś dla połowy realności lwh. 341 gm. Je­
leń 67 kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancelaryi sądowej.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
2&mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 23. lutego 1904.

L- cz. E. 3210/3 (7) (2700 1 - 2 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Kanku hipotecz. we Lwowie odbędzie się 
Jn ia 10. maja 1904 o godzinie 4 po połu­
dniu w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
~*r - 5 w Gródku, licytacya realności lwh. 738, 
*436, i l jż  r8ai, 2503 ks. gr. gm Gró­
dek wraz z przynależnościami, składająeemi 
S1§ z 340 sztuk kabzli żelaznych, studni, 
Piorunochronu, i 8 sztuk okien dwuskrzydło­
wych.

♦Gazeta Lwowska* Nr. 79 z

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacye są ocenione a) real. lwh. 2436 ks. gr. 
gm. Gródek na 30.569 kor. 60 hal., b) real­
ność lwh. 738 ks. gr. gm. Gródek na 3410 
kor. 15 hal., c) 1/2 realności lwh. 2503 ks. 
gr. gm. Gródek na 848 kor. 58 hal., przy­
należności zaś real. lwh. 2436 ks. gr. gm. 
Gródek na S72 kor.

Najniższa cena wynosi a) co do real. 
lwh. 2436 gm. Gródek z przyn. 16.059 kor., 
b) co do rea!. lwh. 738 gm. Gródek z przyn. 
2273 kor. 44 hal., c) co do real. lwh. 2503 
gm. Gródek z przyn. 565 kor. 73 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się za­
twierdza, i odnoszące do tej nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te' osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek, dnia 4. marca 1904.

L. cz. E. 1483/3 (6) (2759 1 - 3 )
Dnia 11. maja 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4, licytacya realności pod Nr. 
D. 30 lwh. 32 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki 
wraz z domem jako przynależnością, atoli 
bez przedsionka i szopy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na kwotę 2836 kor., przynale­
żności zaś na 6 0 kor.

Najniższa cena wynosi 8516 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć w kancelaryi sądowej.

Zarazem zawiadamia się Waśka Gró­
deckiego, że dla niego ustanowiono kuratora 
w osobie dra Dawida Beisnera z Ustrzyk, 
z którym sprawa przeprowadzoną będzie 
jeżeli się nie zgłosi lub pełnomocnika nie
ustano w i

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
U strz y k i dolne, 4. kwietnia 1904.

L. cz. E. 200/4 (6) (2761) '
Dnia 3. maja 1904 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya real­
ności objętej whl. 390 ks.jgr. gm. Kleparów, 
składającej s;ę z parc. grunt. lk. 1165/5, 
1165 6, 1166/2, 1167 2, 1168/2, 1169/2 a sta­
nowiącej własność Wiktoryi Smela.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 542 kor.

Najniższa cena wynosi 362 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 16. marca 1904.

L. cz. E. 3294/3 (14) (2762)
Dnia 19. maja 1904 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14 we Lwowie odbędzie 
się licytacya połowy realności wyk. hip. i. 
103 ks. gr. gm. Sroki i całej realności wyk. 
hip. 1. 171 ks. gr. tejże gminy objętych,

arna 7. kwietnia 1904.

zobowiązanego Jana Płakidy własnych, skła­
dających się z parceli gr. 910 (droga) parc. 
bud. 69, parc. gr. 312 (rola), 692 (łąka) 
i 738 (łąka).

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione a to połowa real­
ności whl. 103 na 10 kor., zaś cała real­
ność whl. 171 ks. gr. gm. Sroki na 1760
koron.

Najniższa cena wynosi dla połowy real­
ności whl. 103 kwotę 7 kor. a dla całej real­
ności whl. 171 kwotę 1174 kor., niżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 9. marca 1904.

L. cz. E. 2324/3 (4) (--704)
Dnia 16. maj-a 1904 o godz. 8 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya nale­
żącej do Grzegorza Bunija 1/4 części real­
ności lwh. 199, 200 i 214 gm. Cucyłów 
część I.

Części nieruchomości, wystawionych na 
licytacyę, są ocenione: 1/4 część domu real­
ności lwh. 199 na 150 kor. a gruntów na 
526 kor. 25 hal.. 1/4 część realności lwh. 
203 na 168 kor. 75 hal., 1/4 część realności 
lwh. 214 na S il kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi: 1/4 części real­
ności lwh. 199 425 kor. 82 hal., 1/4 części 
realności lwh. 203 112 kor. 50 hal., 1/4 
części realności lwb. 214 74 kor. 16 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych ni ruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

CL k. Sąd powiatowy, Oddział II
Nadworna, dnia 26. marca 1904.

L. cz. E. 750/3 (7) (2634)
Na żądanie Maryanny Podsadowskiej 

w Dobrzechowie, odbędzie się dnia 17. maja 
1904 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 12, licyta­
cya połowy realności objętej lwh. 52 gminy 
Dobrzechów.

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę jest ocenioną na 7250 kor.

Najniższa cena wynosi 4834 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 21. marca 1904.

L. cz. E. 3519/3 (fi) (276r
Dnia 13. maja 1904 o godzinie 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14., odbędzie się licyta­
cya 1) realności objętej whl. 219 ks. gr. 
gminy Krzywczyce, tudzież 2) realności o- 
bjętej whl. 224 ks. gr. gm. Krzywczyce 
własność Walentego Wojnarowicza stano­
wiących, a składających się : 1, z parc. bud. 
lk. g2/3 na której stoi domek lepiony, słoma 
kryty, tudzież parc. grunt. ik. 114/2 stano^ 
wiącej ogród; 2. z parc. grunt. lk. 564 i 
565 wraz z przynależnościami ad 1. składa- 
jącemi się z drzew, róż, truskawek, dra­
biny etc.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione : 1. na 580 kor.
wraz z przynależnościami, 2. na 180 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 386 kor. 
67 h a l .; ad 2. 120 k o r.; poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny), protokoły ocenienia i t. d. może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podc­
zas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

’ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Sek. Il.Oddział IV.
Lwów, dnia 16. marca 1904.

L cz. E. 2470 3 (6) (2789)
Dnia 26. kwietnia 1904 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
2 sądu tutejszego licytacya 470:384 części 
realności whl. 155, 940/3840 części realno­
ści whl. 156 i 470/1920 części realności whl. 
1141 gminy Hnileze.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a to: 470/8840 części 
whl. 155 na 48 kor. 96 hak, -940/3840 czę­
ści whl. 156 na 952 kor. 22 hal., zaś 
470/1920 części whl. 1141 na 83 koron 23 
halerzy.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do 470 3849 części 
whl. 155 — 32 kor. 61 hal. 940,3840 czę­
ści whl. 156 — 634 kor. 81 hal., zaś co 
do 470/1920 części whl. 1141 — 55 koron 
48 hal.

Warunki lioytacyjue i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 22. marca 1904.

L. cz. S. 1 99 (150) (2784)
W konkursie Józefa Freudenheima 

przedłożył zawiadowca masy Markus Stern- 
bach projekt rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, woiuo powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy przeglą­
dać i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko­
misarza konkursowego aż do dnia 19. kwie­
tnia b. r.
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Do rozprawy nad tym projektem i usta­

leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 20. kwietnia 1904 godz. 12 w po­
łudnie w c. k. sądzie powiatowym w Dro­
hobyczu w biurze Nr. 50.

Na audyencyę tę wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, .jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, dnia 29. marca 1904.

L. cz. S. 23—24/2 (121) (2785)
W sprawie konkursowej Josla i Lei 

Billigów celem powzięcia uchwał, których 
ważność od kompletu ogółu wierzycieli za­
wisła a w szczególności w kwestyi zrealizo­
wania majątku ruchomego i nieruchomego 
wreszcie wierzytelności masalnych zarządzam 
zgromadzenie ogółu wierzycieli w biurze Na­
czelnictwa sądu dnia 13. kwietnia 1904 
o godz. 10 przed południem, na które inte­
resowanych wierzycieli zapraszam z tem, że 
w myśl §. 144 u. 3 ord. konk. uchwały za­
padają większością głosów obecnych wierzy­
cieli wedle kwoty ich roszczeń już ustalouy :h 
lub jeszcze spornych.

Gródek, dnia 25. marca 1904.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. cz. -3387,4 (2673 3 - 3 )

K O N K U S S .
Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 

do obsadzenia posada asystenta kancelaryj­
nego w XI, randze.

Podania o powyższą lub przy innym 
Sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
asystenta kancelaryjnego wnosić należy do 7. 
maja 1904 do Prezydyum Sądu krajowego 
w Krakowie.

Prezydyum sąd u/, wyższego.
Kraków, 1. kwietnia 1904.

L. 306 904. (2715 2 - 3 )
K O N K  U E S .

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza w Drohobyczu, ewentualnie innej 
przez przeniesienie w okręgu tut. Izby no- 
taryalnej opróżnić się mogącej, rozpisuje 
się konkurs z terminem do 30. kwietnia 
1904, w którym kompetenci podania swe 
należycie alegowane w przepisanej drodze 
wnieść mają.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 31. marca 1904.

L 1316/04 (2754 1— 2)
K O N K O E S .

Celem obsadzenia dwóch opróżnionych 
posad dozorców więzień IY. kategoryi płac 
przy c. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 
w Stanisławowie upływa z dniem 5. maja 1904.

0. k. Dyrekcja zakładu karnego dla 
mężczyzn.

Stanisławów, dnia 1. kwietnia 1904.

L. 714. (2773 1 - 3 )
K O N K U R S .

Gmina Sokołów koło Rzeszowa 
rozpisuje konkurs celem obsadzenia 
posady lekarza miejskiego z roczną 
płacą 1000 koron.

Ubiegający się kandydaci mają 
wnieść podania z odnośnemi świadec­
twami odbytej praktyki lekarskiej na 
ręce Zwierzchności gminnej do 15. 
maja 1904.

Burmistrz

L. 3301/04. (2753 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Po myśli uchwały Rady Zarządu 
miasta Nowego Sącza z dnia 23, gru­
dnia 1903 rozpisuje się konkurs na 
nowo utworzoną posadę inżyniera miej­
skiego. Z posadą tą połączona jest 
płaca 2800 kor. rocznie dodatek służ­
bowy 700 kor., prawo do trzech pię­
cioleci po 10°/0 od płacy stałej, prawo 
do emerytury i wreszcie prawo prywa­
tnej praktyki o ile to obowiązkom 
służbowym przeszkadzać nie będzie 

Od kompetentów wymaga się: 
a) ukończenia studyów politechni­

cznych na wydziale inżynieryi i złoże­
nia obydwóch egzaminów rządowych, 

m co najmniej pięcioletniej prak­
tyki zawodowej, po ukończeniu stu- 
dyów i złożenia egzaminów,

c) nieprzekroczenia 40 lat życia,
d) charakteru nieposzlakowanego!

Autoryzowani inżynierowie cywil­
ni oraz inżynierowie, którzy się wy­
każą odbyciem praktyki przy budowie 
wodociągów i kanałów będą mieć pierw­
szeństwo.

Posada w mowie będąca obsa­
dzoną będzie prowizorycznie na prze­
ciąg jednego roku, po upływie którego 
w razie zadowalniającej służby — na­
stąpi stabilizacya. Podania udokumen­
towane wnosić można do Magistratu 
w Nowym Sączu do końca kwietnia 
1904 r.

Nowy Sącz, dnia 12. marca 1904.
Dr. Barbacki, burmistrz.

L. Prez. 6315. (2773)
K O N K U R S .

Przy c. k. sądzie krajowym we Lwo­
wie opróżniła się posada prowadzącego księgi 
gruntowo w IX. klasie rangi.

Ubiegający się o tę posadę, względnie 
o takąż posadę przy innym sądzie opróżnić 
się mogącą lub o posadę starszego oficyała 
w IX. klasie rangi, mają wnieść swoje w 
myśl § .5  i 6. rozporządzenia Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 18. lipca 1897 Nr. 
170 dz. p. p. udokumentowane podania do 
Prezydyum c, k. sądu krajowego we Lwo­
wie w terminie do dnia 28. kwietnia 1904. 
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego.

Lwów, dnia 5. kwietnia 1904.

L. 1350 04. (2765)
K O N K U R S .

Przy c. k. Zakładzie karnym dla męż­
czyzn we Lwowie jest do obsadzenia jedna 
posada, dozorcy więźniów IY. klasy płacy po­
łączona z roczną płacą 800 kor., dodatkiem 
aktywalnym 240 kor., przeP’saaem ubraniem 
służbowoiu i dzienną porcyą chleba wagi 
840 gramów.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść własnoręcznie pisane, należycie o- 
stemplowane i w myśl §. 2. przepisu służbo­
wego dla. straży więziennej, udokumentowane 
podanie w drodze swej przełożonej władzy 
do Dyrekcji c. k. Zakładu karnego dla 
mężczyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 6. 
maja >904,

Mianowani obowiązani są do złożenia 
egzaminu z przepisów służbowych najpóźniej 
w przeciągu 1 (jednego) roku i to pod ry­
gorem uwolnienia ze służby. Od powyższego 
egzaminu uwolnieni są podoficerowie, mia­
nowani na podstawie certyfikatu wojskowego.

C. k. Dyrekcya zakładu karnego' dla 
mężczyzn.

Lwów, dnia 1. kwietnia 1904.

Wyroki prasowa
75. (2709)

©a<3 t. f. 2anbe§ afó ijkeggendjt itt 
@raj (jat mit bem ©rłentitmfje nom 2 8 .30łatj 
1904, ijjr. IV. 15/4, bie 9BcitetńerbreitunQ ber 
9tr. 70 ber gń tjd jrift: „Strbeiterłoifie" nom 27. 
2RSrj 1904 tuegen beS 2lrtiłelg; ,,©ie Slerbre* 
djet: non SStlef" nad) §. 300 ©t, @. unb 2rt. 
IY. beg nom 17. ©ejember 1862, 91 &.
SSL 9tr. 8 ex 1863, oerboten.

©a§ f, t  SanbeS* al§ 9|3re^gerid)t tn 
SUricft Ijat mit bem Srfemthitffc nom 29. 2kar^ 
1904, i|3r. IX. 57/4, bie ifikiterDerbmtuug ber 
3tt. 34 ber ge ttjdjrift; „II Libertario“, pe- 
riodico settimanale anarchico, ddo. ©pejia, 
10. 2Xara 1904 nad) §§. 68 unb 305 ©t. 
Oerboten. ______

31, 76. (2714)
©ag f. f. Sanbeg* alg $refigerid)t in 

3hag (jat mit bem Srfenntnifje nom 30. SDtarj 
1904, ipr. I 28/4, bie SBeiteroerbreitung bcS 
S3ciblatteg ber Sir. i ber in SOtiuidjen crfdjie* 
lieubeit .geitjdjrift: „Simp]icissimus“ ddo.
SDtihtdjcn, 29. SDiarj 1904 megeit beg iSitbeg 
,,©ie luilben (S^odjen" jamt ©ą/t nad) §. 302 
©t. @. oerboten.

g l. 77.    (2752)
©ag L f. Stm§= alg Sprejjgeridjt m 

iSojen (jat mit bent ©rfemitniffe nom 30. 2Kdrj 
1904, jjk. 2/4, bie StBeiteroerbreitung ber 91r 
7! ber geifjdjrift: „33ogeiter geitung" nom 29. 
9Dtarg 1904 locgctt ber le^ten oter Klbjajje beg 
Strtifelg: „gum tSejirfgtjaupłmaimmedjjet in 
tSogen" nad) §. 30O ©t. ®. oerboten

©ag f. !. greig* alg SPreBgextd)t in 
()at mit bem ©rfertntniffe nom 31. SDłfirg 

1904, SPr. 4/4, bie SBeiternerbreitung ber Jtr. 
26 ber geitfdjrift: „Nova Doba“ nom 30 SDłfttj 
1904 loegen ber ©telle non „Po udalosti*1 big 
„proti militarismu11 beg 2Irtilclg: „Po bilecke 
vrazdy“ nad) §. 300 ©t, @. oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 108/4 (2) (2692 3 - 3 )

Przeciw Maurycemu Chłapowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Krakowie przez firmę Stone Blyth pozew 
o 570 kor. 23 h.

Na podstawie pozwu wyżnacza się au­
dyencyę na dzień 6. kwietnia 1904 godz. 
10 Sala II.

Celem strzeżenia praw Maurycego Chła­
powskiego ustanawia się Paaa adw. Dr. Ro­
mana Sulimira w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 15. marca 1904.

ZI. 2524. (2713 2— 2)
KUNDMACHUNC.

Infolge der Bestimmungen des 
Vertrages zwischen der ósterreichischen 
Staatsve.rwaltung und der Krakau-Ober- 
sclilesisclienEiseńbahn-Gesell.schaftvom 
30. April 1850 wird arn 15. April 1904 
um 10 Uhr Vormittags die 54 Verlo- 
sung der gegen Stamm-Aktien der 
Krakau-Oberschlesischen Eisenbahn hi- 
nausgegebenen 3 ‘A % Obligationen und 
die 55 Verlosung der 4% Prioritats- 
Actien dieser Bahn in Wien in dem 
hiezu bestimmten Saale des Bankoge- 
baudes (I., Bezirk, Singerstrasse Nr. 17) 
stattfinden.
Von der k. k. Direktion der Staatsschuld.

Wien, am 31. Marz 1904.

L. cz. C. XXII. 136/4 (1) (2771 1 - 3 )
Przeciw masie krydalnej Wilhelma 

Kamieńskiego, wniosła Stanisława z Kamień­
skich Wrońska przez adw. dr. Kssparka we 
Lwowie, skargę o uznanie praw do dywidendy 
przypadłej z masy krydalnej Sebastyaaa Gli- 
sellego Wilhelmowi Kamieńskiemu, wzglę­
dnie tegoż rnasie krydalnej za zgasłe przez 
zadawnienie.

Ustna rozprawa odbędzie się 6. kwie­
tnia 1904 godz. 10 rano, w sali 5.

Ustanowiony dla strzeżenia prarr wie­
rzycieli śp. Kamieńskiego kuratorem adwo­
kat dr. Henryk Maks we Lwowie, będzie 
ich zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.
C. k. Sąd powiatowy, Sek. I., Oddział XXII. 

Lwów, dnia 18. marca 1904.

L. Prez. 6221 (2764 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszym, że p. Józef Haber c. k. 
notaryusz w Mikołajowie wskutek przyzwo­
lonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z 10. grudnia 1904 L. 28.328 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Kopyczyńcach z dniem 31. marca 1904 
z urzędowania w Mikołajowie ustępuje, a 
dnia 1. kwietnia 1904 urzędowanie w Kopy­
czyńcach obejmuje.

Lwów, dnia 29. marca 1904.

L. cz. A. 586/3 (2) (2738 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że Hryć Kiennau, syn ś. p. 
Szymona i Maryi z Bochenków małż. Kier- 
manów dnia 23. września 1830 w Trepczy 
urodzony, został uznany uchwałą c. k. sądu 
obwodowego w Sanoku z dnia 7. listopada 
1903 1. cz. T. 9 2 (6) za zmarłego z tem, 
że przyjąć należy dzień 1. stycznia 1886 
jako dzień, którego on nie przeżył.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości 
czy i które osoby oprócz już znanych kre­
wnych, z trzeciej linii po stronie ojczystej, 
z których A nastazja zam. Sroga nie jest 
znaną z miejsca pobytu, mają prawo do 
jego spadku, przeto wzywa się tęże Anasta- 
zyę zam. Sroga oraz wszystkich tych, któ- 
rzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu pra­
wnego rościć sobie prawo do spadku, by w 
przeciągu jednego roku od dnia niżej wyra­
żonego licząc zgłosili się z prawami swemi 
do tego sądu i wykazując swe prawa dzie­
dziczenia, wnieśli oświadczenie się dziedzi­
cem, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i z kuratorem dr. Pawłem Biedką 
dla Anastazyi zam. Sroga ustanowionym, 
względnie z tymi, którzy tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku nie­
przyjęta zostałaby przez Państwo jako bez- 
dziedziczna zabraną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 27. lutego 1904.

L. cz. III. 176/93—04 3/1. (2760 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Załoźcach 

Oddz. I. ustanawia w sporze Lucia Chołoda 
jako powoda przeciwko pozwanym Zofii Oho- 
łod B-o Kastel tudzież Kseńce i Paśce Cho- 
łodom o uznanie prawa własności do pg. 
lk. 353/5 w Markopolu i złożenie rachunków 
z pobieranych dochodów, dla powodu, który 
w toku sporu miejsce swego zamieszkania 
zmienił i którego obecny pobyt jest niezna­
ny, kuratorem c. k. notaryusza Marcina 
Mojscowicza w Załoźcach, któremu równo­
cześnie wydany w niniejszym sporze wyrok 
doręcza się.

Zarazem wzywa się Lucia Chołoda, by 
ustanowionemu kuratorowi dał należytą in- 
formacyę lub też innego zastępcę prawnego 
ustanowił, w przeciwnym bowiem razie złe 
skutki stąd wynikłe sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Załośc-e, dnia 29. stycznia 1904.

L. cz. C. IY. 73 4 (1) (3319)
Przeciw Nykole Librykowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tłumaczu 
przez Tekienę Owczarczyn pozew o własność 
połowy realności lwh. 276 i 961 gm. Pała- 
hicze.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18. kwietnia 1904 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Nykoły Libryka 
ustanawia się pana dra Letza, adw. w Tłu­
maczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ny- 
kołę Libryka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tłumacz, dnia 18. marca 1904.

L. cz. C. I. 88/4 (1) (2757)
Przeciw Annie Kozio zam. Rogalskiej, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Krakowcu przez Wasyla Węgieraka pozew o 
uznanie prawa własności realności whl. 241 
i 5!9 gm. Kobylnica ruska.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
kwietnia 1904 godz. 9 rano w tut. sądzie 
S. Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanej Anny 
Kozio zam. Rogalskiej ustanawia się p. Fed- 
ka Turczyna w Kobylnicy ruskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 16. marca 1904.

L. 265/04 (2766)
Dr. Jan Albert Propper adw. w Kra­

kowie 19. lutego 1904 z adwokatury zrezy­
gnował a jego generalnym substytutem usta­
nowiono p. dr. Jana Jakubowskiego adw. 
w Krakowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Kraków, 18. marca 1904.

L. cz. Cg. I. 106/4 (3) _ (2768)
Przeciw Samuelowi Diamantowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego cywilnego 
we Lwowie przez „Towarzystwo The Anglo 
Galician Oil Compagny" Ltd. w Drohobyczu, 
pozew o zwrot 319 baryłek i t. d. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na 20. kwietnia 
1904 godz. 9 przed południem w sali Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Samuela Dia- 
manta, ustanawia się Pana dr. Obmińskiego, 
adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd krajowy cywilny, Oddział I.
Lwów, dn ia  2. kwietnia 1904.

L. 311 (2711)
W myśl ustawy z dnia 17. kwie­

tnia 1903 dz. u. i rozp. kr. Nr. 52 
Wydział krajowy postanowił uchwałą 
z dnia dzisiejszego uwolnić Towarzy­
stwa kowali w Sułkowicach, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką od wszelkich dodatków do po­
datków z wyjątkiem państwowych na 
czas od 1. października 1903 do 30. 
września 1913 r.
Zastępca Marszałka krajowego: Piłat.

Członek Wydziału kraj 
Romanowicz. 

Lwów, dnia 23. marca 1904.
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Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
k. Starostw, przedłożonych od 28. marca do 3. kwietnia 1904

Epizoocya

Zaraza pyska 
i racic

Otręt u koni

Nosacizna

Powiat

Husiatyn

Rzeszów

M i e j s c o w o ś ć

Chorostków (2 zagrody), Kluwińce gm. i ob. dw. 
(4 zagr.);

Bóbrka
Borszczów

Parchy

a Wąglikowa

-°mór świń

Wścieklizna

a drobiu

Borszczów

Brzesko

Buczaez
Chrzanów

Dąbrowa

Dobromil
Drohobycz
Jasło
Jarosław
Jaworów
Kołomyja
Mielec
Pilzno
Podhajce
Przemyśl
Przemyślany
Przeworsk

Rawa
Rohatyn

Rzeszów
Sambor

Skałat
Śniatyn
Stanisławów
Stryj

Tarnów

Trembowla

Turka
Zaleszczyki

Złoczów
Żydaezów

Brody

Chrzanów
Cieszanów
Czortków
Dobromil
Kraków
Przemyślany
Rawa
Rudki
Trembowla
Turka
Złoczów

Łąka cb. dw. (1 zagr.) ;

Podsosnów ob dw. (1 zagr.);
Muszkatówka (1 zagr.), Wierzchniakowee (1 zagr.);

Muszkarów ob. dw. (1 zagr ), Fiłatkowce (5 zagr.), 
Sapohów ob. dw. (2 zagr.), Skała ob. dw. (Na­
zarów 2 zagr.), Tarnawka (8 zagr.), Wierzbówka 
ob. dw. (2 zagr.);

Biskupice radłowskie (10 zagr.), Łoniowy (1 zagr.), 
Zdroehee (Kępa 1 'zag r.);

Huta stara (2 zagr.) ;
Jaworzno (2 zagr.), Góry łuszowskie (4 zagr.), Li­

biąż Mały (2 zagr.);
Bolesław gm. i ob. dw. (4 zagr.), Brnik (1 zagr.), 

Otfinów (1 zagr.), Smyków mały (1 zagr ), Wul- 
ka grądzka ob. dw. (1 zagr.), Zelazówka ob. dw. 
(1 zagr.);

Bircza (1 zag r.);
Borysław (1 zagr ), Opaka (1 zagr.);
Ujazd (1 zagr.);
Sośnica (3 zegr., Zarzecze (2 zagr.);
Siedliska (Lesezeszne 8 zagr.);
Rakowczyk (1 zagr.), Turka ob dw. (1 zagr.);
Dulcza Wielka (1 zagr.), Partynia (1 zagr.):;
Łęki dolne (Wygoda 1 zagr.);
Szwejków gm. i ob. dw. Ozeremchów (2 za g r);
Małkowice (1 zag r.);
Podusilna ob. dw. (1 z ig r.);
Jagieła (1 zagr.), Mokra Strona (1 zagr.), Siennów 

ob. dw. (1 zag r.);
Wróblaczyn (Ruda 1 zagr.);
Konkolniki gm. i ob. dw. (5 zagr.), Słoboda konkol- 

nicka (2 zagr.);
Kielnarowa (1 zagr.);
Łanowiee (1 zagr,), Uherce zapłatyńskie ob. dw. 

1 zagr.), Wykoty (1 zagr.);
Hlibów (1 zagr.);
Stocowa (1 zagr.), Widynów (1 zag r.);
Knibinin wieś (2 zegr.);
Błonie ad Dołhoiuka ob. dfl ( i  zagr.), Oleksice sta­

re (2 zagr.), Synowódzko niżne (1 zag r.);
Bobrowniki małe ob. dw. (1 zagr.), Lisia góra 

(1 zagr.), Ryglice (2 zagr.), Zalasowa (2 zagr.);
Budzanów ob. dw. (1 zagr.), Dolha (7 zagr.), Ro- 

manówka (2 zagr.);
Jabłonka niżna (2 zagr.) ;
Nowosiółks, (2 zagr,), Sińków (10 zagr.), Negórza- 

ny (1 zagr.), Zazulińce (4 zag r.);
Czeremosznia (1 zagr.), Złoczów (3 zag r.);
Hanowce ob. dw. (1 zagr.), Izydorówka ob. dw. 

(1 zagr.);

Borszczów

Buczaez
Cieszanów
Dobromil
Drohobycz
Jarosław
Kolbuszowa
Lwów
Mościska

Przemyśl
Przemyślany
Rohatyn

Rudki
Sambor

Skałat
Stanisławów 
Stary Sambor 
Turka 
Zaleszczyki

Złoczów

Bifelawce (37 zagr.);

Jezierzanka (1 zagr.), Kudryńce górne (16 zagr.), 
Łosiacz (5 zagr.), Szerszeniowce (1 zagr.), Sło- 
bódka muszkatówiecka (8 zagr.), Tarnawka (3 zagr.), 
Zalesie ob. dw. (1 zagr.), Zbrzyż (Krągła ob. dw. 
3 zagr.);

Korościatyn (1 zagr.), Potok złoty ob. dw. (1 zagr.);
Zuków (6* zag r.);
Rybotycze (1 zag r.);
Lużek dolny (1 zagr.), Niedźwiedza (8 zag r.);
Pi woda (Hutki 6 zagr.);
Kopcie (Wysoka Niwka 2 zagr.);
Żyiawka (6 zagr.);
Laszki gościńcowe ( l  zagr), Nikło wice (Beskidy 2 

zagr.);
Aksmanice (1 zagr.), Hureczko (2 zagr.);
Ładańce (5 zagr.), Podusów (3 zagr.) ;
Danileze (2 zagr.), Sarnki Średnie (1 zagr.), Żoł- 

czów (1 zagr.);
Rozdziałowice (1 zagr.), Rumno (1 zag r.);
Bilina wielka (1 zagr.), Kulczyee (13 zagr.), Mistko- 

wice (6 zagr.), Piniany (6 zagr.), Wykoty 
(3 zagr.);

Krasne ob. dw. (1 z ag r.);
Wodniki ob. dw. (1 zagr.) ;
Lenina mała (2 zagr.), Strzyłki (7 zag r.);
Gwoździec (20 zag r.);
Torskie gm. i ob. dw. (5 zagr.), Głuszka ad Tor- 

skie (4 zag r.);
Trawotłoki (Ławrykowce 2 zagr.);

Rohatyn

Młoszowa (1 zagr.);
Łukawiec;
Ułaszkowce;
Komarowice (1 zagr.);
Aleksandrowicz (1 zagr.), Zwierzyniec (1 zag r.); 
Pleników;
Mosty małe ( l  zagr.), Okopy (1 zagr.);
Hoszany (1 zagr.), Kupnowice stare (1 zagr.); 
Trem bow la;
Krywka, ł /u m a  ;
Hukałowce, Ścianka;

Łuczyńce (3 zagr.).

Zarazem zwraca się uwagę na p&nująee w innych krajach (państwaeh) choroby za­
raźliwe zwierzęce: J

Bukow ina.
Otręt: Czerniowce miasto (Kaliczanka);

i Neu Bro^koutz • P°W K°Cmaii' gm ' 0auth  (ob> dw^ ; Pow- Storożynec, gm. Storożynec
P arch y : w 2 powiatach, 2 miejscowościach;

. Wścieklizna: pow. Suczawa, gm. Suczawa (miasto) i gm. Strojestie (oh. dw.) nadto 
miasto Czerniowce (R osch);

S z l ą s k .
Pomór św iń : pow. Bielitz, gm. Baumgarten i Schimoradz;
Faruhy: pow. Opawa, gm. Nepl&chowitz.

M o r a w a .
O trę t ' w 5 powiatach, 8 miejscowościach;
P a rch y : w 5 powiatach, 5 miejscowościach;
Pom ór: w 2 powiatach, 2 miejscowościach.

l.B sśrya dolna.
O trę t: w 5  powiatach, 8 miejscowościach;
E óźa w ąg likow a: w 8 powiatach, 11 miejscowościach;
Pomór św iń : Wiedeń XII. i XIX. dzielnica; nadto w 11 powiatach i 20 miej­

scowościach ;
N o sac izna: Wiedeń X. dzielnica;
P archy: w 4 powiatach, 14 miejscowościach, Wiedeń I I I ,  IX., X. i XIII. dzielnica;

C z e c h y .
Zaraza pyska i racie: pow, Jungbunzlau, gm. Dalowitz, pow. Kolin, gm. Svojschitz; 
Nosacizna: w 5 powiatach, 5 miejscowościach;
P a rc h y : w 3 powiatach, 3 miejscowościach;
Pomór św iń: Praga (Lieben), nadto w 2 powiatach, 4 miejscowościach.;
Róża w ąg likow a: pow. Saaz, gm. Tschekowitz;
W ąg lik : pow. Starkenbach, gm. H arrachsdorf;
W ąg lik  a lpe jsk i: pow. Klattau, gm. N euern ;
O tr ę t : w 3 powiatach, 10 miejscowościach ;
W śc iek lizn a : w 4 powiatach, 7 miejscowościach.

W ę g r y .
Zaraza pyska i ra c ic : w 55 miejscowościach, 74 zagrodach. Z tego przypada 

aa graniczące z Galicyą komitaty: Ung 3 miejscowości, 5 zagród; Zemplón 6 miejsco­
wości, 10 zagród i Saros 1 miejscowość, 1 zagroda.

N i e m c y .
N o sac izna: w 22 gminach, 23 zagrodach ;
Zaraza pyska i racic: w 43 gminach, 71 zagrodach ;
Zaraza p łucna : okręg rządowy Poznań: Pleschen ;
P om ór: w 1576 gminach, 2127 zagrodach.

B o t y  a>
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

(Gubernia kielecka).
N osacizna: pow. Andrewski, gm. Małohoszcz, w. Bukowa gura;
P arch y : powiat michowski gm. Werzbno, folw. Gurky; gm. Nyszków, folw. Gluzy; 

pow. Pińczowski, gm Drożeewyce, w. Dzeekanowiee;
(Gubernia radomska).

Pomór św iń: powiat Opoczowski, gm. Klwow, wieś Klwow i K adź; powiat Ra­
domski, gm. Białobrzegi; folw. Stawiszyn, gm. Jedlińsk, folw. Bartodzieje, gm. Kuczki, 
w. W ojsławice;

N osacizna: powiat Sandomierski, gm. Koprzywnica, folw. Koprzywnica;
P a rch y : powiat Sandomierski, gm. Samborżec, folw. Skotniki; powiat Radomski, 

gm. Radwanów, w. Grżmiąca.
(Gubernia piotrkowska).

Z arżza  p y sk a  i rac ic : pow. Będzin, gm. Konstantynów.
NB: Nadto zaraza pyska i racic panuje w guberni i podolskiej i wołyńskiej.

Z e .  k* ^ a m i e g t n i e t w a  
Lwów, dnia 3. kwietnia 1904

ez. 0. III. 71/4 (! )  (2786)
Przeciw Józefowi Stecowi przedtem w 

lorczyny, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Krośnie przez Maryanuę Urba­
nek pozew o zapłatę kwoty 216 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 24. marca 1904 godz. 11 
rano biuro Nr. 2.

Ustanawia się p. dr. Roberta Pawłow­
skiego adw. w Krośnie kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krosno, dnia 10. marca 1904.

L, ez. Og. IX. 93/4 (1) (2769)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Abrahamowi Judzie 2 im. Małżowi, 
przedtem we Lwowie, wnieśli Mojżesz, Izak 
i dr. Dawid Mals skargę o zniesienie współ­
własności realności whl. 302,111. we Lwowie.

Pierwsza audyeneya odbędzie 18. kwie­
tnia 1904 godzina 4 po południu w sali 
Nr. 24.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr, Franciszek Ja­
siński we Lwowie, będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

0. k. sąd krajowy cywilny, Oddział IX.
Lwów, dnia 30. marca 1904.

L. cz. Cm. 2/4 (1) (2782)
Przeciw Stanisławowi Frąezkowi i Ma- 

ryaunie Frączek z Zatora, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Wadowicach przez 
Jana Bielańskiego, gospodarza w Piotrowi­
cach, pozew o solidarne zapłacenie sumy 
1360 kor. zpn.

Wskutek tego pozwu na podstawie 
skryptu dłużnego z daty Zator )2. stycznia 
1908, sądownie do 1. cz. G. 10/3 legalizo­
wanego, wydano nakaz zapłaty z dnia 31. 
marca 1904 1. cz. Cm. 2/4 (l).

Celem strzeżenia praw Stanisława 
Frąezka i M aryannjj Frączek ustanawia się 
pana dra Jana Iwańskiego, adwokata w W a­
dowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Frąezka i Maryaniię Frączek w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnina nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 31. marca 1904

L. cz. Cw. 310 4 (1) (2780)
Przeciw Hermanowi, Bercie i Fańei 

Zeilerom, których mi jsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu o- 
bwodowego w Stryju przez Kasę oszczędno­
ści miasta Stryja, pozew o 270 kor. i 560 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Hermana, Berty 
i Fańci Zeilerów, ustanawia się Pana Dra 
Leona Finka w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 29. marca 1904.

Li cz. Cg. I. 44/4 (17) . (2781)
S p r o s t o w a n i e .

Audyencyę do ustnej rozprawy w spra­
wie do 1. cz. Cg. 1. 44/4 i Cg. 1. 47 4, wy­
znacza się na dzień 28. kwietnia 1904, 
przed południem o godzinie 9 do tego sądu, 
biuro Nr. 92.

Od wyznaczenia audyencyi niema oso­
bnego środka prawnego.

Zarazem prostuje się zaszłą w skardze 
z dnia 2. czerwca 1903 Cg.1.134/3 w spra­
wie Leiby Horowitza, przeciw nieznanemu 
z życia i miejsca pobytu Izakowi Haekels- 
bergowi, jakoteż nieznanym jego spadkobier­
com, zastąpionym przez kuratora adwokata 
Dr. Kaletę w Stryju, o uzuanie prawa w ła­
sności pare. bud. 141,4 whl. 55 m. Stryja, 
pomyłkę pisarską w ten sposób, że pozwany 
nieznany z życia i miejsca pobytu nie na­
zywa się Izak Hackelsberg, lecz Izak Ha-
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ckelsberger, jak również jego spadkobiercy 
i sprostowanie to ogłasza się edyktami w 
gazecie lwowskiej odnośnie do edyktu z dnia 
4. czerwca 1903 1. cz. Og. 134/3 (1) umie­
szczonego w tej gazecie Nr. 134 z dnia 14. 
czerwca 1903.

0. k. Sąd obwodowy Oddział I.
Stryj, dnia 26. marca 1904.

Amortyzacye,
L. cz. T. II. 1/4 (1) (1964 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu, wdrażając na prośbę p. M. 
W eisera z Podw-.łoczysk postępowanie amor­
tyzacyjne, wzywa posiadacza zaginionego 
prima weksla z daty Tarnopol 30. stycznia 
1904 r. na sumę 1500 kor. opiewającego, za 
dwa miesiące od daty płatnego, na zlecenie 
p. Frydryka Goldmana wystawionego, przez 
p. Ignacego Adlera jako akceptanta podpisa­
nego a przez p. Frydryka Goldmana indosem 
in bianko na p. M. Weisera żyrowanego, 
aby do 45 dni od dnia 31. marca 1904 jako 
dnia zapadłości weksla licząc, takowy sądowi 
tutejszemu tern pewniej przedłożył — ile że 
w przeciwnym razie weksel ten za umorzony 
uznanym zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 2. marca 1904.

L. cz. Nc. I. 12/4 (1) (1559 3—3j
Na wniosek Jana Hyóka z Babic wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi zagu­
bionej wrzekomo przez wnioskodawcę ksią­
żeczki udziałowej zarejestrowanego stowarzy­
szenia oszczędności i zaliczek „Noi bahnbund" 
w Wiedniu Nr. 2526 na 50 kor. opiewającej 
na rzecz Jana Hyćka wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby w przeciągu sześciu miesięcy 
zgłosił się ze swojemi prawami, w przeci­
wnym razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 13. lutego 1904.

L. cz. Nc. II. 283/4 (2) (1560 8 - 3 )
Na prcśbę Karola Scheinera, nadleśni­

czego z Majdanu, wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne względem rzekomo zaginionej 
książeczki rentowej pocztowej kasy oszczę­
dności Nr. 32.402, opiewającej na imię F ry­
deryki W. Scheinerowej.

Posiadacza tej książeczki rentowej wzy­
wa się aby swe prawa w ciągu jednego ro ­
ku sześciu tygodni i trzech dni wykazał, w 
przeciwnym bowiem razie książeczka ta po 
upływie powyż wspomnianego czasu uznaną 
zostanie za pozbawioną znaczenia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podbuż, dnia 21. lutego 1904.

L. cz. A. XII. 75/2 (17) (1700 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Władysława Ohrząszczyń- 
ikiego wdraża się postępowanie celem amor- 
yzacyi dolnej zagubionej połowy losu poży- 
jzki miasta Krakowa Nr. 02308.

Posiadacza powyższej połowy losu wzy­
wa się, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, inaczej bowiem po 
lpływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 22. lutego 1904.

L. cz. T. 4/4 (2) (1756 8 - 3 )
Na wniosek Salomona Starka wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
gal. Kasy Oszczędności we Lwowie Nr. 141977 
na kwotę 410 kor. i na nazwisko Salamon 
Stark opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznana zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywiiny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 14. lutego 1904.

L. cz. T. 11/4 (2) . (2193 3 - 3 )
Na prośbę Rozalii Żuk tydrażamy po­

stępowanie amortyzacyjne rzekomo spalonej 
policy asekuracyjnej Towarzystwa imienia 
Gizeii Nr. 25.4402 Tab. IV. z daty Wiedeń 
26. marca 1903 na kwotę 2000 kor., na 
imię Rozalii Żuk opiewającej z terminem za­
padłości 1918.

Wzywamy więc posiadacza tej policy 
by swe prawa w przeciągu 1 roku, 6 tygo­
dni i 3 od ostatniego ogłoszenia edyktu wy­
kazał, gdyż po upływie tego czasokresu po- 
lica, ta będzie uznaną za umorzoną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 4. marca 1904

L. cz. T. 4/4 (2) (1694 3—3)
Na wniosek Laury Lieblichowej i na 

podstawie przychylnego oświadczenia się 
Magistratu miasta Krakowa wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi wnoskoaa- 
wczyni rzekomo skradzionego a do wyloso­
wania przeznaczonego losu miasta Krakowa 
Nr. 68.581.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby głosił się ze swojemi prawami, 
w przeciwnym bowiem razie tenże los po 
upływie roku 6 tygodni i 3 dni, licząc od 
rzeczywistego dnia płatności na ponowne żą­
danie, za umorzony uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 19. lutego 1904.

L. cz. T. 3,4 (1) (1926 3— 8)
Na wniosek dr. Józefa Scheinbacha jako 

zarządcy masy konkursowej Berischa Duldi- 
ga wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego wekslu z daty Przemyśl 15. lutego OJ 
na 270 kor. opiewającego na dniu i 5. maja 
02 płatnego i podpisem Abrahama Herseha 
Pfeffera jako przyjemcy zaopatrzonego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu w Gazecie Lwowskiej licząc, 
gdyż w przeciwnym razie weksel ten po u- 
płjwie rzeczonego terminu za nieważny zo­
stanie uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 21. lutego 1904.

L. cz. T. 1/4 (2) (1460 8 - 8 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza weksla z daty Kuty 28. listo­
pada 1902 na 2000 kor. opiewającego w ośm 
dai od daty płatnego przez Hemę Horowitz 
wystawionego a przez Adolfa Auslandera 
akceptowanego by do dni 45 od dnia ostatnie­
go ogłoszenia rzeczony weksel, tut. sądowi 
tem pewniej przedłożył, ile że po upływie 
powyższego czasokresu weksel ten za amor­
tyzowany i mocy prawnej pozbawiony bę­
dzie uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 12. lutego 1904.

L. cz. T. 6,4 (2) (1523 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Majera Richtera recte Abra­
hama wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej ga­
licyjskiej kasy oszczędności Nr. 146.495 na 
kwotę 802 kor. 02 hal. i na nazwisko „Ma­
jer Richter opiewającej“.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu sześciu miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu rzeczona książeczka za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14. lutego 1904.

L. cz. T. 2/4 ( i)  (1464 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Mojżesza Gottlieba kupca 
w Bolechowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
do Emanuela Reicha we Lwowie w liście 
przesłanego i adresata niedoszłego wekslu 
z daty Bolechów dnia 20. listopada 1903 na 
839 kor. 26 hal. opiewającego, dnia 30. 
marca 1904 w Bolechowie płatnego, przez 
Mojżesza Gottlieba akceptowanego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu 45 dni od dnia zapadłości licząc, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu weksel za nieistniejący 
uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 6. lutego 1904.

L. cz. T. l t / 4 (2) (2349 3 - 3 )
Na wniosek Ferdynanda Tabeaaa apte­

karza w Zakopanem wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi wnioskodawcy rzeko­
mo zaginionej policy asekuracyjnej wysta­
wionej przez Dyrekcję Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie na dniu 
30. lipca 1898 do 1. 4419 aa kwotę 2000 
złr. płatną okazicielowi tejże policy po 
śmierci zabezpieczonego Ferdynanda Tabeaa.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami, 
w przeciwnym bowiem razie polica ta po 
upływie 1 roku 6 tygodni i 3 dni licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu za umo­
rzoną uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, daia 2. marca 1904.

do zaginionej książeczki wkładkowej przez 
i Towarzystwo kredytowe w Budzanowie dnia 
[29. maja 1902 do 1. 199 ks. O., na imię 

proszącej wydanej i pierwotnie na 250 ko 
ron opiewającej, i wzywa się wszystkich, 
którzyby tę książeczkę wkładkowej, posiadali, 
ażeby w przeciągu 6 miesięcy, licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu swe pra­
wa zgłosili, gdyż inaczej książeczka ta po­
zbawioną będzie wszelkiej mocy prawnej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 17. lutego 1904.

L cz. T'. V. 1,4 (2) (1856 3—3)
Na wniosek Perli Postman zam. Stern, 

wdraża się postępowanie amortyzacyjne co

L. cz. T. 2/4 (1) (1462 3 -  3)
Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 

i przychylnego oświadczenia się Dyrekcyi 
kasy oszczędności miasta Przemyśla wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki przemyskiej kasy oszczędno­
ści Nr. 35.513 na rzecz fundacyi mszalnej 
śp. Jana Dorożyńskiego przy cerkwi w Scho- 
dniey zastrzeżonej z pierwotną wkładką wnie­
sioną 2. kwietnia 1897 w iwocie 50 złr., 
której stan z 1. lipca 1908 wynosił 106 kor. 
.19 bal. Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu i książe­
czkę tę sądowi przedłożył, gdyż w przeci­
wnym razie po bezskutecznym upływie tego 
czasu książeczka ta za umorzoną zostanie 
uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 10. stycznia i 904.

L. cz. T. 6/4 (2) (1895 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Henryka Guttera w Cie­
szynie i Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę Henryka Guttera zagubionej policy 
wystawionej przez Dyrekcyę Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie na dniu 
25. września 1886 L. 7274 opiewającej na 
kapitał 1000 kor. płatny Henrykowu Gutte- 
rowi, skoro Ohariotta Gutter dożyje dnia 25. 
września 1905.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił sig ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 9. lutego 1904.

L cz. T. 7,4 (2) (1888 3 - 3 )
Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie imieniem funduszu szkoły ludo­
wej w Sosnowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
gal. Kasy Oszczędności wxe Lwowie Nr. 
15.113 na kwotę 17 kor. 42 h. i na nazwi­
sko „Fundacja Leona Suchodolskiego" opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14. lutego 1904.

L. cz. T. 12/4 (2) (2194 3 -  3)
Na prośbę Ewy Ryski, wdrażamy po­

stępowanie amortyzacyjne rzekomo zagubio­
nych książeczek wkładkowych gal Kasy o- 
szczędnośei we Lwowie, Nr. 49.207 na kwo­
tę 235 kor. 91 hal. i Nr. 82 831 na kwotę 
38 kor. 70 hal. na imię Ewa Riska opie­
wających.

Wzywamy więc każdego posiadacza 
tych książeczek, aby do 6 miesięcy od osta­
tniego ogłoszenia edyktu prawa swe wyka­
zał, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu książeczki te będą uznane za u- 
morzone.

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 4. marca 1904.

G. Zl. Nc. V. 186;3 (3) (1784 3 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Seitens des k. k. Bezirks-Gerichtes S. I. 
in Lemberg, welckes mit der Eutscheidung 
des k. k. Oberstea Geriehtshofes voin 15. 
Dezemberg 1903 Zl. 17705 ais zustandig 
fur diese Angelegenheit anerkanat wurde, 
wird auf Ansuchen des Josef Greazbauer 
Ilaadlungsgehilfen in Lemberg Halicka Gasse 
9 das Yerfahren zur Amortisierung des nach- 
steheaden dem Gesuchstelier angeblich in 
Verlust geratenen auf den Namen des Ein- 
schreiters lautendea „Bezugscheia der Actien- 
gesellschaft „M ercur“ in Wien de dato Wien 
28. August 1901 Nr. 204.385 uber eia 3 ‘/0 
Boden Credit Los I. Emission Ser. 525 Nr. 
67 Kaufpreis K. 291 in 28 Raten a 10 K. 
und eine Restzahlung von K. 11 eingeleitet.

Der Inhaber dieses Bezugscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jah r geltend zu machen, widrigęns dieser 
nach Verlauf dieser Frist fur unwirksam er- 
klart wurde.

K. k. Bezirksgericht S. I., Abtheilung V- 
Lemberg, am 12. Jitnner 1904.

L. cz. T. 5/4 (2) (1385 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Emilii Lambert w Krako­
wie wdraża się postępowanie celem amorty* 
zacyi następujących, rzekomo przypadków0 
spalonych książeczek wkładkowych 
oszczędności m. Krakowa, a to jednej wy' 
stawionej na imię dra Stanisław a Lambert* 
Nr. 111.457, której saldo z dnia 1. styczni* 
1904 wyniosło 3513 kor. 84 hal., a drugńJ 
wystawionej na imię Stanisława LambeH* 
Nr. 129.213, której saldo z dnia 1. styczni* 
1904 wynosiło 3998 kor. 08 hal.

Posiadacza powyższych książeczek wkł*d' 
kowych wzywa się przeto, aby "zgłosił się 20 
swojemi prawami, w ciągu 6 miesięcy, 91 
przeciwnym bowiem razie po upływie P0' 
wyższego czasokresu za nieistniejące uzn»n® 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI- 
Kraków, dnia 11. lutego 1904.

L. cz. Nc. IV. 39,4 (1) (1766 2 -3 )
A m o r t y z a c y a .

Na w n io se k  Pawła Gulina ze ZłoczoW® 
w d ra ż a  się postępowanie celem  amortyzacją 
nas tę p u jące j  przez w n iosko daw cę  zaginionej 
k s iążeczk i  w k ład k o w e j  Towarzystwa zaliczko '

Ti
16wego w Złoczowie Nr. 4075 na 198 to r  

hal., opiewająca na imię Pawła Gulin?,.
Posiadacza powyższej książeczki wzY^9 

się, by zgłosił swe prawa w ciągu jodueg0 
roku, w przeciwnym bowiem razie n 0  Vi$ T  
wie powyższego czasokresu — za n ićisud0' 
jącą uznaną zostanie.

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 15. stycznia 1904.

L. e.z. Nc, IV. 1 i 2/4 (1) (1573 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Klementyny Olszańskiej 
i Franciszki Borzemskiej ze Złoczowa wdf®' 
ża się postępowanie, celem amortyzacyi n»' 
stępujących przez wnioskodawczy nie zagiisi0' 
nych dwu książeczek wkładkowych a to = 
Towarzystwa zaliczkowego w Złoczowie Nr- 
4167 na 68 kor. 27 hal. na imię Kienreń' 
tyny Olszańskiej; Kasy zaliczkowej w Zł°' 
czowie Nr. 1263 na 10 kor. 94 hal. n a im l  
Franciszki Borzemskiej opiewających.

Posiadaczy powyższych książeczek wzw 
się, by zgłosili swe prawa w ciągu jedneg0 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upły' 
wie powyższego czasokresu — za nieistfli0' 
jące uznane zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczew, dnia 14. stycznia 1904.

i

L. cz. T. 2/4 (3) (1450 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Feigi Fuchsi we Lw ow j0 
ul. Źródlana 1. 3 wdraża się postępowań)0 
celem amortyzacji następującego, rzekom0 
przez wnioskodawcę zagubionego wekslu z d*' 
ty Lwów 2. czerwca 1895 na 150 złr. opi6' 
wającego, płatnego w trzy miesiące od &»$ 
wystawienia, wystawionego przez Mojżesz* 
Ambrucha a przez Henryka Engla przyjęteg'0' 

Posiadacza powyższego wekslu wzy"'* 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pr*' 
wami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego og),r 
szenia w Gazecie urzędowej w przeciwny111 
bowiem razie po upływie powyższego cz®s<r 
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział V li.

Lwów, dnia 11. lutego 1904.

L. cz. T. 10,4 (2) (1755 2- J )

a) weksla z daty Lwów 20. lipca 1 ^  
na 200 kor. opiewającego w 6 miesięcy 0

Na prośbę Mechla Bienstocka z 
parowa z dnia 15. lutego 1904 wdrażał/1’ 
postępowanie amortyzacyjne dwóch zaginj0 
nych weksli a mianowucie: _ C\f\ l i . _ - 1

daty płatnego na własne zlecenie przez 
chia Bienstocka wystawionego a przez 1  
Lauterstein, Hermana Lautersteina i L®z* 
Baumwalda do zapłaty przyjętego; „nq 

. b) weksla z daty Lwów 14. maja  ̂
na 500 złr. opiewającego, w 6 miesięcy , g„ 
daty płatnego, na własne zlecenie przez n ^  
chla Bienstocka wystawionego a przez D 
zara Baumwalda do zapłaty przyjętego-

Wzywamy więc każdego P0S)*^a-Cg;ó 
aby w przeciągu 45 dni od dnia ostatlO ^ 
ogłoszenia -weksle te tut. Sądowi prz3(*, je 
gdyż po upływie tego czasokresu weksle 
będą uznane za nieważne.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 17. lutego 1904.



L. cz. T. 1/4 (2) (2138 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu, 

wzywa posiadacza książeczki udziałowej To­
warzystwa wzajemnych zaliczek i oszczędno­
ści w Nowym Sączu Stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką Nr. 26. 
Wystawionej na imię Hirscha Biudego w 
dniu 1. lutego 1899 na kwotę 59 koron, aby 
ją w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni przedłożył, albowiem w razie 
przeciwnym na ponowny wniosek za umo­
rzoną uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 3. marca 1904.

Firmy.
L. cz. Firm. 27 (st. II. 774) (1902 1 = 3 )

0. k. sąd obwodowy ogłasza, iż usku­
teczniono wpis w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Bank comereyalny w Dębicy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką“, że na 
podstawie powziętej na zgromadzeniu człon­
ków w dniu 10. stycznia 1904 uchwały, sto­
warzyszenie to w drodze likwidacyi rozwią- 
zanem zostało i że likwidatorami z prawem 
zastępywania powyższej firmy ustanowieni 
zostali Salomon Bo^nstein i Mendel Połanie­
cki w Dębicy zamieszkali, zarazem wzywa 
się wszystkich wierzycieli stowarzyszenia, 
aby pretensye swe u tegoż stowarzyszenia 
zgłosili

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 20. stycznia 1904.

L. cz. Firm. 66 4 (1899)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy: Stary Sącz.
Brzmienie firm y: Mojżesz Hollander

w Starym Sączu.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

tartaków w Łabowej, Nawojowej i Starej wsi.
Posiadacz: Mojżesz Hollauder.
Data wpisu: dnia 27/2 1904 poj. 1 .180.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, daia 27. lutego 1904.

(1961)L- cz. Firm. 91,4
O b w i e s z c z e n i e .

Wykreślono z rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych firmę : Zakład 
^  oświetlania gazowego i elektrycznego, 
0raz wodociągów w Kołomyi, stowarzyszenie 
^rejestrow ane z ograniczoną poręką w Ko 
łomyi z powodu, iż wcale nie weszło w życie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 26. lutego 1904.

Ł. cz. Firm. 67 (Poj. III. 150) (1828)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn­

czych i firm spółkowych.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firm y: „Ignacy Bajał i syn“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 

rnebli pościeli i dywanów w Krakowie, że 
^skutek notaryalnego aktu darowizny z dnia 
^1. stycznia 1904 L. B. 13.490 przedsię­
biorstwo pod powyższą firmą prowadzone,

przeszło na własność Franciszka Bajała 
z prawem używania dotychczasowej firmy, 
i że wskutek tego firma ta z rejestru dla 
firm spółkowych zostaje wykreśloną, a w re 
jestrze dla firm pojedynczych wpisaną z tem, 
że obecnym posiadaezfm wyłącznym tej fir­
my jest Franciszek Bajał, kupiec w Krako­
wie zamieszkały.

Prokura udzielona została Józefowi F i- 
sehakowi.

C. k. Sąd krajowy jako handlowcy, 
Oddział'III.

Kraków, dnia 10. lutego 1904.

L. cz. Firm. 438 Stow. II. 163. (1°58)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: Lwowska fabryka 

chemiczna „Tlen", stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili Józef 
Słończewski.

Data wpisu: 23. lutego 1904.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23. lutego 1904.

L. cz. Firm . 10. stow. II. 796 (1765)
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie ogłasza, że w rejestrze stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych wykreślo­
na została firma, „Towarzystwo eskontowa i 
oszczędności w Żabnie w likwidacyi" z po­
wodu ukończenia likwidacyi.

Tarnów, dnia 4. stycznia 1904.

L. cz. Firm . 117. Stow. I. 109/24 (1860)
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy firmie „Cre- 
ditanstait in Ułaszkowee registrirte Genos- 
senschaft mit beschrankter Haftung", że 
na walnem zebraniu z dnia 31. stycznia 
1904 uchwalonem zostało wykreślenie stowa­
rzyszenia z tus. rejestru z powodu ukończo­
nej likwidacji.

O. k. sąd obwodowy Oddział II. 
Tarnopol, dnia 9. lutego 1904.

L. cz. Firm. 86 stow. I. 1/38 (1858)
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy firmie : To­
warzystwo zahczKowe w Borszczowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z n ieogran iczon ą  
poręką,Te* na walnem zgromadzeniu z dnia 
4. marca 1993 uchwalone zostało zupełne 
wykreślenie s owarzyszenia z tusądowego re­
jestru stowarzyszeń z powodu ukończonej li­
kwidacji.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 2. lutego 1904.

L. cz. Firm. 115 Stow. I. 257/1 (1997)
Protokołowanie firmy.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano firmę: Handels- und Gewerbebank 
in Ozortkow, registrirte Genossenschaft mit 
beschraiikter Haftung, po polsku: bank han­
dlowy i przemysłowy w Ozortkowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką, z tem, że stowarzyszenie to zawiązało

się na podstawie statutów z daty Czortków 
dnia 1. lutego 1904.

Przedniotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Do ważności zobowiązania stowarzy­
szenia w obec osób trzecich potrzeba pod­
pisu dwóch członków dyrekcyi, tak samo do 
ważnego kreślenia firmy stowarzyszenia, 
która w ten sposób podpisuje, iż do finny 
stowarzyszenia wypisanej lub stampilią wy­
ciśniętej dołączają swe podpisy dwaj dy­
rektorowie.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do cztero­
krotnej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia, uskutecznio­
ne będą przez publiczne afiszowanie w mie­
ście Ozortków.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 9. lutego 1904.

L. cz. Firm. 140/4 poj. I. 215 (1830)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych.
Wpisano w rejestrze dla firm pojedyń- 

czych.
Siedziba firmy : Przemyśl.
Brzmienie firmy : M. A. Distler handel 

towarów korzennych i delikatesów w Prze­
myślu.

Wpisy szczegółowe: Mojżesz Abraham 
Distler ożeniony z Blimą z Silbermanów Di­
stler podał do wpisu umowę małżeńską z 
daty 10. marca 1903, 1. rep. 7125.

Data wpisu: 12. grudnia ',903.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Przemyśl, dnia 13. lutego 1904.

L. cz. Firm. 42/1 pojed. II. 15. (1927)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykreślona.
Siedzib > firmy : Lipnik.
Brzmienie firmy : Apteka Alberta Izier- 

skiego w Lipniku.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł

aptekarski.
Skutkiem zwinięcia przemysłu, a wzglę­

dnie wydzierżawienia takowego.
Dzień w pisu: 2. marca 1904.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział i i

Wadowice, dnia 1. marca 1904.

L. cz. Firm. 134 (Poj. XVII 18/95 (1905) 
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla fi.m poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Bochnia.
Brzmienie firmy : „Adolf Gelb“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: browar pi­

wny i dzierżawa propinacji miejskiej w Bochni. 
Z powodu rozwiązania interesu .
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 1. marca 1904.

L. cz. Firm. 112 (Sp. akc. II. 522) (1904) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm spółko­

wych.

Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: „Kolej lokalna Trze- 

binia-Skawce".
Prokura udzielona: Dyrektorowi krajo­

wego biura kolejowego we Lwowie Stanisła­
wowi Kułakowskiemu.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 23. lutego 1904.

L. cz. Firm. 293 Stow. II. 293 (2026)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podliski małe.
Brzmienie firmy: Spółka dla kultury 

torfów w Podliskach małych stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

I. Członkowie dyrekcyi wystąpili: To­
masz Paluch sekretarz zarządu.

II, Członkowie dyrekcyi wybrani: A n­
toni Seniea jako sekretarz zarządu.

Data wpisu: 14. lutego 1904.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14. lutego 1904.

L, cz. Firm. 137 4 (1993j
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 11. lutego 1904, wpi­
sano do rejestru dla Stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie: „Spółka
oszczędności i pożyczek w Bokietnicy" że 
walne zgromadzenie odbyte dnia 23. stycznia 
1904, w miejsce wylosowanych członków 
zarządu Jana Myszkowskiego i ks. Bospoada 
wybrało przełożonym zarządu ks. Michała 
Bosickiego, proboszcza w Bokietnicy i Ję­
drzeja Barana rolnika w Bokietnicy.

Przemyśl, dnia 26. lutego 1904.

L. cz. Firm. 66 4 (2029)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru dla firm pojedyń-
czych.

Siedziba firm y: Werbiąż niżny. 
Brzmienie firmy: „Barucfi Weiser w 

Werbiązu mżnym dzierżawca prawa propi- 
nacyi.“

Przedmiot przedsiębiorstwa. dzierżawa 
prawa propinacji w gminach: Pistyń z Wy- 
brauówką, Szeszory, Prokurawa, Brustwy, 
Ghomczyn, Mykietyńce, Utoropy i Kosmacz. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
O.idział II.

Kołomyja, dnia -6. lutego 1904.

L. cz. Firm. 83/4 (1994)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firm y: Bzeszów.
Briinienie firmy: Ascher Juda Silber. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 

propinacy w Bieszowie i Buskiejwsi.
Właściciel (I.) Ascher Juda Silber. 
Podpis firm y: A. Silber.
Dzień wpisu: 27. lutego 1904.

G. k. Sąd obwodowy jako hatfdlowy, 
Oddział V,

Bzeszów, dnia 27. lutego 1904.

Z D o r i i e s i e r A i a .  p r y w a t n e .

Jedwabne suknie basiowe zł. 9.90
do zł. 43 25 od sukni, jakoteż; zawsze najnowszy czarny, biały i ko'orowy Jedwab Henne- 

borga od ct. 60 do zł. l l -35 za m etr gładki, w paskach, wzorzysty, adamaszki i t. d. 
Jedwabne adsm aszki od zł. '85  do i ł .  | | -80  Jedwab balowy od ct. 60 do zł. Il'35
Jedwabne suknie b a tt. od zł. 9 ‘90 do zł. 43 '2 5  Jedwab na wyprawę od ct. 60 do zł. Il'35
Jedwab Fuiard od zł. '6 0  do zł. 3 '7 0  | Jedwab na bluzki od c t. 60 do zł. 11*35
za metr franco i już oclony do domu. Wzory odwrotną oocrtą. Podwójne porto do Szwajcaryi.

Fabryka jedwabią HUMKBERG, Ziirkli. [5]

s »
5Ł  I ®  :k» u  gę «

sprowadzoną drogą Wodę S e lte rsk ą  za s tę p u je  w zupełności woda polecona
przez Towarzystwo lekarskie " ^

a l ^ a l i c z n o - s ł o n a  ^
zawierająca części składowe jak

W O D A  S E L T E J A S K A l
wyrobu fabryki pod fi.mą

K . R Ż Ą C A  i  C H M U R S K I w  K r a k o w ie
u lic a  s u .  G e r t rn d y  1. 4 .

G łó w n y sk ład  w e L w o w ie  w aptece J. Wewiórskiegovi:  u i o w ni ulica Halicka

%

%

W Wiedniu, VI., Getreidemarkt 13.
t;«»tralne biuro UMemikOs i

A t l o l i i s  C I 1 1 1 I 1& w s i k i e g o
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s ł u  i h a n d l u .

Nowy rozkład jazdy kolejami
ważny od 1. października

podaje

H lu ry e r
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9.
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od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Dla amatorów aukcyjna Pasaż Mlkolaacha.

M a n n a  umiejąca szyć białą bieliznę na m»szv- 
nie znajdzie zajęeie. J. Orleoka, pl. Smolki 

1. 5, w oficynie I. piętro.

M ło d a  w d ow a przyjmie posadę jako za­
rządczym u wdowca lub jako panna służąca. 

Poste restante „Malwina 5“.

M ządcO w , e k o n o m ó w , l f ś n ic z y c h )  
k lu c z n ic e , p a n n y  s łu ż ą c e ,  polec®, 

b iu ro  p o g ó r sk ie j  L w ów , u l.  C korąż- 
ez y sn y  7.

O so b a z lepszego to w a rz y stw a  w wieku 
średuim, z odpowiednią kwalifikacją, poszukuje 

umieszozenia, reprezentantki domu aloo do towa­
rzystwa, łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod literam i 
W. A S. Biuro dzienników Stan Sokołowskiego, 
Pasaż Hausmana 9.

Panienka,
uczenica ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekcyę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia­
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1. 10, 

u p. Malzacherów.

I
II

W y b o r n y  —i lo d  deseru >y kura v jn \. 
własna p^siev. ó sIgr tylko 6 E . franco. 
Woda nm d . -a naturalni a ajlepszj śr dek 
na pł c. D rmo broszurki Dr Ciesielskiego 
o roiodzi-, warlo przeczytać, żądajc ie! K o -  
r zenie wio z em. n-ucz. Iwanczany.

Tlómaczenia
z polskiego i ruskiego aa niemieckie a z nie­
mieckiego na polskie i ruskie wykonuje P r a ­
w n ik ,  z a p rzy s ię g ły  tló m a c z sądowy 
dla c. k. Wyższego Sądu krajowego we Wie­
dniu. Nałęcz-Jawecki, Wien ¥11., Neustiftgasse.

Ogromna, nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi naszego pisma.

Odezwa do serc litościwych.
Poleca się rodzinę Eiełbusiewiczów która pozo­
staje w wielkiej nędzy, gdyż dwoje dzieci leżą 
na szkarlatynę wraz z matką, ojciec emeryt 
były strażnik skarbowy, pobiera 12 kor. eme­
rytury i liczy lat 60 a z tego nawet nie może 
stancyę opłacić, błaga i o małe choć datki by 
mógł zakupić leki dla tych dzieci i żony a sam 
jest już niezdolny gdyż w służbie rządowej 
30-letniej stracił zdolność do pracy ulegając 
złamaniu ręki. Adres: Kiełbusiewicz, Wólka 8.

P ® l e c i m y
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
X 2 o m  t o j a s i f e o w j r

§ c h f t t z  I  C h ą j e s
Lwów, p l. M aryacM  1. 7.

znakomite w sma­
ku i aromatyczny 

| wonią herbata Oougo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. % Souehong zbiór majo­

wy zł. 3, Eaysow zł. 4 za pół kigr,
poleca

Imadeł herbaty I kswy

Edmunda Bledła, Lwów.
O s t a t n i e  r x o - w o ś c i !

N adszedł św ie­
ży tran-port 
najnowszych  

lornetek w du­
żym wybo-ze 
n -j no wszy eh 

  wzorach.
Ceny najniższe (z ułowej musy od “ z l)

K O P E R K I C K I  i 8 T N
optj ny i maoba-aiey,

I,WÓW. plac HwHobi 1. 1.
Do serc litościwych polecamy

rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 
żona zaś obora a troje dz.eci, pozostają w wiel­
kiej nędzy, a ze stancji muszą się wyprowadzić 
gdyż brak środków na życie i na zapłacenie 
czynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
do naszej Administracyi lub wprost Stanisław 

i Marya z 3-giem dzieci Kapucińscy.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

O w airarau ya  s ta  «<utość«
•w lm ijch  wozów meblowych patent.

C A R O iJ E L Ł IN E K
Wiedeń, Sc&otteurliig 27, 

Budapeszt, A rm y  Janos nteza M.

Lwów, Jagiellońska 22.
Taletou 408,

Sprzedaję reszty książek rozmaitej treści
po zniżonych cenach :

Koncewicz. Słowniczek łaeińsko-polski stron 950, 
koron 4.

Ariel. Ułudy powieść,
— Irina „

Bzowska. W irginja „
Fehling Dr. Przeznaczenie

kobiety —
Piaum  Dr. Hygiena ży­

wienia —
Gamaston. W iara, nadzieja

i miłość powieść,
"Gęba^ski, Qr id Molocha „
G ',.»oov'sk'. Kolega Julko „
I  t Ter sa. Aktea „

— Taczm an Janka „
— Dwie siostry „

Jerlioz Krewni. „
Junosza. Ojciec Prokop

kapucyn (Wspomnie­
nia) —

Laskowski. Zużyty powieść,
L id a . O duszę n
Miecznik. Owanes Ohaua „
Morawska. Z dziejów Sło­

wiańszczyzny —
Ołluszewski Hygiena mowy —
B"gosn. Przez boleść i

miłość powieść,
Serwieres Orle skrzydła

(dia młodzieży) „
Zacha jewioz. Herb na

giełdzie „
Zawadzki Dr. O trawieniu —

— Ważniejsze -drojo- 
wiska w Europie —

Siła w ol:, Opowia-auia 
z życia wielkich 
ludzi —

Przewodnik po Warszawie
1 Łodzi —

Sjrarbiee rad w gospodar­
stwie 2 tomy —

WiedzsP wskazówki nauko­
we dla młodzieży
2 tomy —

Pjteedl przybyciem lekarza
poradnik le-zoiczy —

Żeby nie chorować, pora­
dnik hygieniezny —

W ysyłkę na prow incję uskuteczniam w opa­
skach i paczkach pocztowych na koszt zamawia­
jącego.

S t .  S o k o ł o w s k i ,
—  Biuro dzienników, czasopism  i  ogłoszeń =  

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.

itr. 320 30 bal.
JJ 228 30 ?ł

11 1U0 12 ł?

11 43 12 11

11 120 40 n

n 225 1 bor.
11 110 20 hal.
u 146 20 ;•

11 135 20 n

V 130 20 11

11 125 20 n

11 150 30 11

11 40 06 11

11 211 40 11

11 ,120 20
« 270 30 11

>» 70 10 11

n 140 20

11 56 20 11

11 100 20 11

11 120 20 J!

n 40 20 Ił

i i 88 50 Ił

11 229 80 11

i» 400 20 11

11 63J 3.) 11

n 570 30 11

11 295 50 11

11 825 50 1",

1 0 0 0 0  © © @ © 0 ©  0 3 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 {
Odznaczona na licznych wystawach.

P i e r w s z a  k i j o w a  f a h r y k a  w y r o b ó w  c e m e n t o w y c h
C r S O ¥ A l M  K U M A M I  I. § ¥ . !

Lwów, ul. Świętego Piotra i. 31. Telefon Nr. 658. 
F i l i e :

Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bałmłiofstrasse 18.
■Crtrzym.in.je zia, slrŁa-cUsie:

Wielki zapas rur betonowych różaych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. W y k o n u j e : posadzki weneckie ter- 
r&zzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit" syste­
mu Schmidta. Kanalizacje, zbiorniki i fundamenta, stropy, sche dy, balkony, żłoby, 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
K o szto ry sy , c e n n ik i  i  w zory  n a  ż ą d an ie  b e z p ła tn ie . Łaskawe zamó­

wienia miejscowe i z prowincji uskuteczniamy jsk  najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych.

^ @ 0 0 © e e © a © @ 0 @ © © 0 ©  © @ © © © © @ © ^

J u l i a n a ,  l o k a t o *
B o l e s ł a w  M i k u l t ń s k i

SsLa*«wiee m ę s k i  
w© 3Lwowi© u l i c a  W a łe w a  1. 15  

przeniósł swój magazyn i pracownię sukien, męskich do lokalu przy ulic,r
E3£& t© :t»egr©  1 . 132,1

Polecając się i nada l łaskawym względom Szan. Publiczuośoi
B o le s ła w  MSŁrnlSńgki krawiec męski 

Lw ów  ul. B atorego 1. 12.

C. i k. dostawcy nadworni i kameralni.

Maurycy T I L L E H  i Ska
ma zaszczyt donieść, iż otworzyli

L w o w i e
pray iii. Te# łraLiej 1. 7 (naprzeciw Katedry) 

sporządzają U n i f o r m y  w o j s k o w e  i  n r s ę d n i e z e
jakoteż cywilne ubrania

ku zupełnemu zadowoleniu P. T. Publiczności.

Album powstania Listopadowego.
( W y i l  rm iu  w s p u n i a ł e )

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników Sokołow skiego Lwów pasaż Hausmana

N a  o |eo ! o Ś w i a t a
(Wy d w  nict wo obrazo we)

W id ok *  sssia s t  i T y p y  ii żarcia  m ie s z k a ń *
c ó m ,  9 6  o b r a x ó  w  s  o w a c h  sraafes^siiisreh* Z a j m u j m y

t e k s t  otsj®śniaj^:'sjrfc
C«pa albumu 02  zeszytów) w ozdob^j sprawie w płótno aną 8 vkoron,

(S0 z&szytów 6 korir)
Zamówienia przyjmuje:

B  iwr® d z i e n n i k ó w  ?««ł©  w sk i^ g * ', Lwów, Pasaż Hausmana 9.

a

w w w  > w i i ł

N a  w s z y s t k ie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych.............................................- -

jffjencya dzienników 1 ogłoszeń St. Sokołowskiego
L w ó w ,  P a s a ż  M a n im a n a  9 .  —■ -------

= Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  —• -

* * * * * *  m *  m u  t m A *

Z drukarni Wł. Łosińskiego, (pod zfcrządsm J. Niedopadai, ul. Csamieckiego 1. 12. — Telefon Nr.

X H .  8 i ł L i ri a i : i H M  3 a r a j i L i i M  3 6 o p i > i  

| T o B a p K C T B a  B 3 a « m i L i x rL  o d e s n e ^ e i i b  

o o i f f y ^ y u j  c i i  b i > m o t b o p t * 1 2 .  u .  c t . M a s  1 9 0 4  o  r o # *  

1 0  y e p e ^ i ,  n o j i y ą i i e M B  y  . . I ł b o r ! ; ,  b l  B e j m K ó f t  c a a t i

H a p o ^ H o r o  r f , o : t i y .

l l o p f l A O K I *  A H 6 B H b l H :
1. BÓAUiHTaHs npoTOKOJiy XI. 3arajiŁHbixrn Hóopónm 3rn 21. Mas 1903-
2. CnpaBOBAaHe ^ ap e K i^ iu  n  P a ^ t i  naA B apaionon s a  X I. pÓKm a^M in1'  

CTpanifiHBiH (1 9 0 3 )  u  saM su eae  paxyHKÓmE. aa  póun. a^M iH icrpai;iH H Łia (IbOB)-
3. CripasosAane KoMicin pennsinHon n yA'ŁjieH6 aóco^noTopin ^3,apeKHllJ 

sa XI. potem ara,MiiiicTpaii,iMiiŁiłi.
4. Bnecenn Pa^w Ha,g8npaiouon :

а) B7> cupank po3A'hJiy myi,ukdkkji 373 p. 1903 im cysik 83.819 K°ł)-
б) im. cupairŁ 3m4ihbi §. 32 CTaTyTa.

5. BtióopLi:
a) 6 MMenóiM, P argŁi napyMpaionon na 6 no młicjih §•  ̂

cmaT. na Mkcife yCTynaionnxrB n n . : ^3,-pa Teocjnmn KopMoma> 
^3,-pa K octh JIeBiin;Koro, ^ -p a  eZnonrnHa PoatanKoncKoro, ^T'Pa 
^aMnna CannaKa, T ht . PeBarcoBnna h AnTona ^ ojiłhhuk010'

6) 5 sacTynHHKÓBT. ujicuóbt, Paji,bi naA3HpaionoH Ha 1 póK-1, 
(§. 32 CTaT.). , Q

b) 3 njieHÓBT. KoMicin peBHsiaHOH n 1 saCTynnnKa Ha 1 póKT> ( 
Mbicjii §. 45 CTaTyrra).
6. LlnTepiienaniH UHeiiÓB-i,.

npe3HAeHT1,: 
rpnropiH Ky3bHia.

527. Papier % fabryki papieru Braci Fiałkowskich.


